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Spraw  pokoju z bolszewikami.
Krętactwa bolszewickie. —  Stanowisko koalicyi.

O układy pokojowe z bolszewikami w Mińsku. 
Możemy liczyć tylko na siebie!

Wypadki, które się w ubiegłym tygodniu rozgry­
wały pomiędzy Polską a bolszrwią, awydatniły jaskrawo 
dwie rzeczy Pierwsze, ie

bolszewicy nie chcieli pokoju
i prawdopodobnie dalej go nie chcą, bo celem ich uie 
jest wcale pokój, tylko zawładnięcie Polską i połączenie 
się z Niemcami, które są gotowe wywołać boisz* w zm 
u siebie nawet na zawołanie, ażeby polem razem z nimi 
rzucić się na brancyę, przemienić w ruiny i gruzy, by 
potem Trocki i jego pomocnicy mog'i urządzać świat 
na nową modłę, oczywiści,1 wedle interesów swoich. 
Drogie: że koalicja, a przedewszystkiem Anglia, jak 
nigdy nie doceniała niebezpieczeństwa, grożącego całemu 
światu ze strony boisrewizmn, tak go nie doceniła i teraz.

Polska, posłnszna woli koalicyi, wysiała swoich 
przedstawicieli do Baranowics, aby się tam ułożyli z bel- 
Bzew.kami o rozejm.

Delegatów naszych zbyte w Baranowiczach nfczetr
oświadczono im bowiem, że bolszewicy chcą się okładać 
u pokój, a nie o rozejm, choć na całym ćwiecie zawsze 
było przyjęte, że do nkładów pokojowych przystępowało 
się po zaprzestaniu kroków wojennych na podstawie

ułożonych zasad. To było pie? w w e zakpienie sobie nie 
tylko z Polski, ale i z koalicyi. Rząd polski był pize 
I Gnany, że koalicja, zwłaszcza zaś Anglia, postąpi od 
pon iednio do tego, co zrobili bolszewicy. Tymczasem 
z Londynu przyszła rada, by istotnie Polska zgodsiła się 
na układy pokojowe. Rząd polski, zresztą najszczerzej 
w świecie dążący do pokoju,

wystosował więc de bolszewików notę pokojewą,
Chciano ją przesłać zapomocą telegrafu bez drutu, 

co zresztą jest dsiś iedyną drogą porozumienia się z bol- 
bzewią. Stacya telegrafu bez drutn w Warszawie połą­
czyła się z taką stacyą w Moskwie, ale otrzymała bez­
czelną odpowiedź, że rząd sowietów przvjmnje depesze 
od rządu polskiego tylko od godziny 5 -  6-tej wieczorem! 
Nie było rady. Trzeba było znieść i ten policzek. Zgłasza 
się więc stacya telegrafu bez drutu w Warszawie na 
drugi dzień do stacyi w Moskwie, porozumiewa się a nią 
i otrzymuje znów bezczelną odpowiedz, że

noty tej Meskwa przyjąć nie meie, bo są za* 
burzenia atmosferyczne,

co było kłamstwem wierutnem, gdyż obie stacye ze sobs 
dłuższy czas rozmawiały i stacyi warszawska żadnych
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zaburzeń nie odczuła. Na trzeci dzień Cziczerin, bolsze­
wicki mibfeter spraw zafcUiiicznych, przysłał sam der 
peszę, w której znowu zakpił sobie i z rządu polskiego, 
i z koalicji. (Jdając w tej depeszy niewiniątko, wyrażał 
zdziwienie, że od rząda poLkiego nie ma od tygodnia 
żadnych wiadomości! Cały Świat znał naszą notę poko­
jową tylko p. Cziczerin twierdził, że nic o niej nie 
wiedział. Wreszcie rząd polaki przesłał swoją notę po­
kojową zapomocą telegrafu bez drutu do Szwecyi, pro­
sząc stacyę tamtejszą, by t<_ notę prze;!*'a do MobWy. 

Nie trzeba być zbyt domyślnym, by zrozumieć,
że to

postępowanie bolszewickiego rządu miale na celu 
tylko przewlekanie sprawy,

miało na celu uzyskan.e możności w Jaiciasię bolszewi­
ków jak nsjdale, w  głąD Polski i opanowauia, Warsza­
wy, bo wtedy bolszewicy jużby wogólo o pokoju z Pol­
ską n e  gadali. Utworzyliby sobie w W&iszawie rząd 
bolszewicki, któryby z lolszewikami w M osuwie zawarł 
i okój i podjęliby wujnę z dalszą częścią Pobki, aby się 
mód/, połączyć czem prędzej z Niemcami i razom z nimi 
' nąć na Francję. Trocki przecie zapowiedział, że konie 
• i o 1 oh kozaków będzie poić w Renie.

fc>ądzieby należało, że to postępowanie rządu bol­
szewickiego otworzy nareszcie oczy całemu światu za­
chodniemu na fakt, że

walka bolszewików z Polską, to nie jest tylko 
walka o p?n^waile nad Peiską, ale to jest
walka o przejście bclaze-Mzmu przez Polskę da 

lej na zachód,
o przeniesienie bolszewizmu do innych kiajów Europy, 
a temsamem wybuch nowej wojay światowej i spławie­
nie śwjątą raz jeszcze, w potokach krwj.

Niestety, mimo gorącej odezwy, jaką rząd polski 
wydał do narodów świata, wskazującej jasnp na istotna 
cele bolszewików, koalicya zachowała się ;>fobec bołsze- 
wii w sposób, który, ozy się chce, czy nie cbc.e, nasu­
wać uiui i przypuszczenie, że tpsame czynuiki, które 
w Rosyi płoną żądzą zapanowania nad całym światem, 
mają id  simy głos w rządach koalicyjnych.

Między Francyą a Anglią rozpoczęły uę na gwi.lt 
pertnktacye co do stanowiska wobec wojny polsko bol­
szewickiej. W miejscowości Hythe odbyła się Lonfercn- 
cya międzym Lloyd Geergem a prezydentem ministrów 
łranenskim Millerandem, konfereneya, której wyniki są 
niejasne. Anglia wysłała podobno ultimatum do Moskwy, 
domagające się rozejmu z Polską, równocześnie zal nad­
chodzą wiadomości, że

koalicya usunęła się od bezpośredniego miesza* 
n!a się db układów pokojowych

niędz\ Polską a bolszewią. W ślad za tem przyszła 
wiadomość w chwili, gdy te słowa piszemy, że rząd 
bolszewicki zawiadomił Anglię, iż zgodzi się na roko­
wania o zawiiszenie broDi z Polską, równocześnie ze 
wstępnemi rokowaniami o pokój i proponuje, by polscy 
delegaci dnia 11 sierpnia o godzinie 8 mej wieczorem 
przekroczyli front bojowy na drodze z Siedlec do Brze­
ścia Lityńskiego. W lej samej depeszy powiedziano, że

układy pokojowe mają się rozpocząć 
II Sierpnia w Mińsku.

•Test tu albo nowa niejasność, w której się bol­
szewicy tak lubują, albo nowy podstęp bolszewicki.

O faktycznych zamiarach rządu bolszewickiego my 
mamy wiadomości, gruntówaiejsze i lepsze, niż koalicya, 
chełpiąca się swojemi dobrem” informacjami. My wie­
my, te  bolszewicy na zajętych przez siebie terenach 
Polski wprowadzają sowiety, ustanowili już polski rząd 
bolszewicki, a widzimy, że
wojska bolszewickie wszelkiemi silami prą na 

Warszawę,
aby ją zdubyć i ten przez siebie mianowany rząd boi' 
szewicki w Warszawie ustanowić, co byłoby Końcem 
naszej niepodległości.

Wiadomości, nadchodzące a zagranicy podają, że 
bolszewicy zgodzili się wobec Anglii na zawieszenie 
broni z Polską na tych wai unkach, że wcjsxa ich po­
zostaną na zajmowanych pozycyach, że dolska prze­
stanie się zbroić, a koalicya ma Lędzin joj dostarczać 
broni ani amunicyi, wreszcie, ż.e oficerzy koalicyjni 
w Warszawie nie będą się mieszać do spraw wojsko* 
wych Polski.

W chwili, gdy te słowa piszemy, niewiadomo jc- 
sz.cze, czy wiadomości, rozszerzone przez pisma codzienne
0 gotowości bolszewików do pokoju i wyznaczeniu przez 
nich terminu prztjścia naszych delegatów przez fiunt 
bolszewicki są prawdziwe czy nie. Jeśil są prawdziwe, 
to rząd polski, ożywiony szczerą chęcią pokoju, wyśle 
zapewne swoich dalagatów na układy o pokój. Czy je­
dnak te układy doprowadzą naprawdę co pokoju, to py­
tanie, bo' z dotychczasowych dośw.adczeń wiemy, że

bołszcwicy w gruncie rz3czy pokoju nie chcą,
i‘% celem ich jest zawojowanie Lolami, a nie układanie 
8ię ł  nami.

Ze wszystkiego widać, że najlepsi przyjaciele na­
wet są wtedy naprawdę dobrzy, gdy się jest silnym, że 
słabi w polityce międzynai odow*) właściwie przyjaciół 
nie mtją. Pozostaje nam więc jeduo: skupić wszystkie 
siły, na jakie nas stać,

wykrzesać|2:e siebie energ>ę i wolę zwycięstwŁ
1 być gotowym na wszelki wypadek, bc przekonaliśmy 
się w ostatnich tygodniach, że

w całej pełni liczyć mezemy tylko na siebie.
Pragniemy pokOjU szczerze, ale umaimy być przygoto­
wani do walki na śmierć i życie, bo jeśli Anglia nie 
rozumie niebezpieczeństwa bolszewickiego w caF>] pełni, 
to my je rozumiemy, by my piorwsi musielibyśmy paść 
i ,go ofurą. C Jś przed nami -jedna droga: albo cały na­
ród stanie do obrony rwojej niepodległości, albo nad 
nami panować będą Troccy i Sobelsohny. Cisami Troccy 
i Sobelsohni, którzy spławili Rosyę we krwi, zniszczyli 
ją doszczętnie, a z  których delegatami dzisiaj Lloyd 
Georg* jak z równymi; tobie odbywa pięciogodzinne kon- 
tereneye.

My, Polacy, po doświadczeniach ostatnich dwóch 
tygodni możemy naprawdę powiedzinć to, co swego czasu 
powiedział jeden z wybitnych polityków: niestety

w Eurcp;e nie widzimy Europy.
Po tem, co Polsce zrobiono w sprawie Śląska cieszyń­
skiego, pc zachowaniu się najdemoktalycziiiejszycl puutw
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zachodu w sprawie naszego stosunku do bolszewii, ro  
lacy mogą naprawdę powiedzieć: Niema w Europie 
Europy!

Ratunek jest w nas samych! Jeśli s!ę uratować 
bih zdołamy, odpokutujemy nietylko my, odpokutuje cała 
Europa, która dziś Die chciała zrozumieć, czem jest bol- 
szewizm i ao czego on zmierza.

Wojna z bolszewikami.
^ Armio bolszewickie pchają się coraz bardziej na 

zachód. Zdobyły Ostrołękę i w chwili, gdy te słowa pi­
szemy. podsuwają się już poa Mławę, przez co chcą prze­
ciąć iuiszc nnjkrótsze połączenie zjjjłdańr-.kiiem, dalej na 
południu podsutwają się pod Siedlce i tylko na froncie 
galicyjskim i wołyńskim trzymają na ize wojska frent.

Położenie jest bardzo groźne. Bolszewicy zagra­
żają bezpośrednio Warszawie, k tó rą  od północy już 
właściwie obeszli, skoro podchodzą pod Mławę, od k tó ­
rej zaś od wschodu oddaleni są o kilkadziesiąt zaledwie 
kilometrów. Ta poważna sytuacya sprawiła, że i War 
szawa. dotychczasdwSo- lekko wszystko trak tu jąca, 
przygotowuje się ter. z w pełni do obrony. Warszawa 
broniona będzie do ostatniego tchu. Możo jednak uda 
się naretzcie stawić bolszewikom, bo przecie w in­
dem o, że i ich armio są straszliwie przemęczone, a  po­
nadto armie te zaczynają rozumieć, żo rząd bolszewicki 
polni je na Polskę w celach zaborczych. . Dość wspo- 
iiińipó, że codzień prawóo poddaje się jakiś batalion lub 
pułk, ośw adezająe. że nie chce dalej walczyć* bo nie 
chce prowadzić wojny z ludem polskim Gdyby nasze 
arm ie w jednem bodaj miejscu na północy potrafiły 
się przeciwstawić naciskowi?, to  cały ten  front bolsze­
wicki odrazu by pękł. bo bolszewicy nie m ają rezerw 
i jeżeli przeciągają, układy o pokój, to  llatego, że chcą 
gwałtem dostawić rezerwy.

Mamy nadzieje, że teiaz 'nareszcie, w oliwili osta­
tecznego niebezpieczeństwa znajdą się dowódcy, którzy 
potrafią natchnąć żołnierzy braw urą i powstrzymają 
bolszewicki zalew.

Na froncie galicyjskim, jak wspomnieliśmy, poh.y.c* 
nie jest lepsze. Brody zostały odbite. W  ostituioh 
dniach zdobyliśmy Radzbyiłłów. Położenie jest tu  wo- 
gólc o wielo korzystniejsze, niż na północy.

Jak bolszewicy hulają 
na zajętych ziemiach polskich.

Wiadomości, jakie sic. przedostają z poza frontu 
bolszewickiego, brzmią strasznie. Bolszewicy ograbiają 
chłopów ze wszystkiego, co mają. Zabierają przedo- 
wszystkiem wszystkie konie i bydło, zabierają bez­
względnie wszelką bieliznę i edzież, zabierają środki 
żywności, a płacą nahajami. Ludzi, zdolnych do nosze­
nia broni, wcielają do armii i wysyłają na wschód 
w głąb Rosy i, gdzie na leżą  z generałem Wrangiem. — 
Miasta niszczą doszczętnie. Z Brodów n. p., z których 
ich wyrzucono, zostawili tylko ruiny i gruzy- j  / f

Ojczyzna woła!...
Ojczyzna woła: „Jestem w potrzebie!
Polaku! Polko! — wołam do ciebie,
Spieszcie w szeregi odpędzić wroga 1“
Tak na nas woła Ojczyzna droga.

Ojczyzna woła!... Obywatele!
Czy kto posiada mało czy wiem,
Spieszcie z pożyczką biedni, bogaci!
Ona Wam stokroć więcej odpłać.!

Ojczyzna woła!... Bracia rodacy!
Na każdem polu "wytrwajmy w pracy,
Dobro Narodu leży przed nimi 
W ogólnej pracy! Precz ze „strejkaini11!

Ojczyzna wolaiid Polski narodzie!
W tej groźnej chwili żyj z sobą w zgodzie 
I ręka w rękę, wspólnemi siły,
Brońmy całości Ojczyzny miłej!

Ojczyzna wołu!... Zmartwychpowstala!
Stań w Jej obroDie ludności cała!
Dług ci wdzięczności spłaci sowicie 
W wolnej Ojczyźnie szczęśliwe życie!

Szczepan Orzech.

Ż o i M & r z e !
Nadszedł czas największego dla Narodu i Państwa 

wysiłku.
Armie bolszewickie walą^gję na naszą ziemię, nio- 

sąc zniszczenie, rzeź, pożogę i rabunek, zabierając ży- 
wność i wszystko, co się da zatrać. Bolszewicy chcą 
zn szczyć nasze państwo, a naród skuć w kajdany 
i zrobić niewolnikiem. Odrzucili rozejm, przewlekają 
sprawę pokoju, to im urn o pukój chod/.i, ale o zniszcze­
nie naszej niepodległości, największego skarbu narodu.

Żołnierze!
Na Was dziś opiera się Polska! 
Gna Wam powierzyła sw o ą  obronę.
Od Was zależy, czy naród nasz będzie mógł żyć 

w swobodzie i w szczęściu, czy też stauie się parob­
kiem ua,eźdźcćw.

Broniąc Polski, bronicie siebie i swoich rodzin.
Walcząc o utrzymanie Państwa, walczycie o spokój 

i szczęście Waszych matek, ojców, braci, sióstr i dzieci.
Nie mjślcie, że bolszowicy są niezwyciężeni. Tu 

nieprawda! I Ind rosyjski i żołnierze bolszewiccy mają 
wojny dotyć. Jeśli idą jeszcze ha Polskę, to pędzeni 
przemocą. Chodzi tylko o t ,̂ byście Wy walkę prdjęli, 
a walka mus: się skończyć zwy i jstw em.

Niech Was nie zniechęcają chwilowe braki. Sami 
wiecie, że bolszewiccy żołnierze walczą bez butó w, w łach­
manach, bez bielizny. Wam t ie braKnie ani arcunicyl, 
ani broni. Odzieży i butów Rząd Wam dostarczy.

Nie wolno być lękliwym, ani małodusznym!
Przekleństwo narodu śugać będzie pamięć tych, 

co z pola walki haniebnie uciekli przed wrogiem! ich 
własns rodziny, cierpiąc uciok bolszewicki, przeklną ichł

Tchórze niech pamiętają, że opanowaniem Polski 
bolszewicy nie zakończa wojny. Oni marzą o zawojowa­
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niu świata, oui przemocą zabraliby wszystkich zdolnych 
do noszenia broni i wysłali na rzeź w dalekie, obce kraje.

Trzeba słrząsnąć z dusz słabość! Trzeba chcieć 
zwyciężyć! 

Do walki więc, żołnierze ! ; 
Kto z Was szczególnie odznaczy się na polu walki 

dzielnością, zostać może oficerami 
Ojczyzna po skończonej wojnie hojnie Was wy­

nagrodzi . 
Żołnierze, którzy dłuższy czat byił na francie lub 

dobrowolnie do służby się zgłosili, po nastaniu,pokoju 
otrzymają od Państwa ziemię przed wszystkimi innymi, 
be tak wyraźnie nakazuje ustawa o relormie rolnej. 

Szczególnie zasłużeni żołnierze dostaną ziemię za 
Jarmo. bo to również nakazuje ustawa. 

Gdyby który z Was zginął, rodzina jego otrzyma 
od Państwa zabezpieczenie spokojnego bytu.

Męstwo Wasze, krew Wasza znajdzie nagrodę 
w szczęściu Waszych rodzin i całego narodu,

Zofmerze!
Na Was patrzy i Wam ufa cała Polska, patrzy 

świat cały. Od Was czeka ratunku, ocalenia od nie­
woli i hańby naród i Państwo, ochrony od rzezi i gca- 
bitfty Wasze ród/iny.

Do walki więc!
. * Id źc ii Wal czci a! Wrócicie zwycięzcami!

Warszawa, d n u  6 sierpnia ] (.)20 r.
W imieniu Rządu:

Pr»zyd 'i-it n-inistłów 
( —) i l ' i l u e n t a  W i to s .

Nasza Alzacja i Lotaryngia.
Skoczów, w sierpniu.

Podział Śląskar- cieszyńskiego uderzył w naszą lud­
ność poprosili obuchem. Przekonaliśmy się, że demo­
kraci zachodu takiesame popełniają ,na narodach zbr Kl­
nie, jak monarchowie na, ko opresje wieneńsldm. Do roz­
strzygnięcia przyiułcżnośoi Śląska zasiedli w Paryżu 
kramarze, handlujący węglem, tartakam i, kolejami i la­
sami i i-okrajał i żywy organizm ludu polskiego na Ślą­
sku, który tak  dobitnie manifestował w najcięższych 
czasach swoją polskość. Dyplomaci! stworzyli tómsa- 
mem polską Alzacyę i Lotaryngię, rzucili kość nie­
zgody między dwa sąsiednie państwa, bo Śląsk cieszyń­
ski uniemożliwi wszelkie pożycie przyjazne Polski 
Z CzeCaJtaul

Gdyby ci dyplomaci byli zachowań bodaj ckm 
spraw iediiwośoi, to może prosty lud byłby uwierzył 
w jakieś wyższe względy11. Ale demokraci zachodu 
przystawili nam  nóż do gardła i powiedzieli z kupieckim 
wyrachowaniem: Czechom należy się wszystko, gdzie 
jest węgiel i cała kolej koszyeko bogamlńska, ora,z -3t50 
tysięcy ludu polskiego, jako dodatek do węgla. Czesi 
dostali więcej, niż sami pragnęli, dostali F rysztat, k tó ­
rego nie chcieli,.po prawym brzegu Olzy, i kilka innych 
miejscowości. Obszar, przyznany Czechom, zamieszkuje 
PWK-Mło 140 tysięcy Polaków, 114 tysięcy Czechów 
i około 30 tysięcy Niemców. Rolska dostała tylko 
ochlap, Czesi zaś dostali nawet to, do czego nigdy nie 
nJtli pretensyi Odnosi się wrażenie, że k.«mfeya koali­

cyjna po to bawiła na  Śląsku, by zbadać co cenniejszo 
i: więcej wartościowe, a  zbadawszy, oddać Czechom.

W yrok Paryża w sprawie' cieszyńskiej jest gwał­
tem n. ii sprawiedliwością. Jeżeli dyplomaci chcieli po­
kój w Europie utrwalić, tro* wyrokiem tym  nietylko go 
nie utrwalili, ale uniemożliwili,• bo ani rzacl polski, ani 
lpcl pedski, wydany na pkstwę Czechom, którzy już się 
m d  nim zaewęli znęcać, wyroku tego n ie  uzna i uznać 
pie może. W yrok ten musi być p o jja n y  rewizyi, .Jeśli 
zhś nie zostanie poddany, to trzeba wierzyć, żę przyj­
dzie nareszcie skądinąd sprawiedliwość, może w poto­
kach krwi, ale przyjdzie.

Podeptano wszelkie hasła wilsonowskie. Kramarze 
okazali się gorszymi niż dyplomaci starej daty.

Rzucenie kości niezgody między Polskę a  Czechów 
mu i H ę .'zemścić na Europie, a przedowszystkiem na 
tym izekomo bratnim  narodzi-j- ozeskim, otoczonym taką 
opieka koalieyi za to, że jest siedliskiem bolszewizmu 
w środkowej Europie.

Pan Bóg cierpliwy, a le  sprawiedliwy. Wierzymy 
jeszcze w tę sprawiedliwość Bożą, bo dem okracie za­
chodu z hasła sprawiedliwości zrobiły -ścinkę.

A n to n i t s w r c a y k .  )

1 działalności rządu |t. Witosa.
Rząd prezesa W itosa zabrał się*1 bardzo erergT- 

czn.kMr pierwszej linii do usunięcia nadużyć rozmaitych 
władz i uzdrowienia adrrin isbacyi w państwie. Mimo, 
ż/O fiorp. na to j;v-t znoż® ; *mdwiMcdni;;. prezydent Wi­
ło ś  podjął sili :cgó olbrzymiuł<;o zadania, przyirzem 
stbidootizti; żo wk lzó^wprzeważnej części nie rozumieją 
ducha cżilsu i postępowaniem swojem w wysokiej mie­
rze. przyczyniły się do razgoryczemila w masach lud­
ności. ■'Nadmiar urzędników, nie poczuwając}eh sir-'do 
wypełniania obowiązków, brak sumienności, oto fakty, 
k tóre muszą być. usunięte.

Dla usunięciti nadużyć,, usunięcia niepotrzebnych' 
urzędników i uzdrowienia- system u adm inistracyi, p re­
zydent ministrów W i t o s  powołał specyalną komisyę, 
na której czele stanął b. m inister W o j c i e c h ó w -  
s k  i, który otrzćm ał od prezydenta ministrów nadzwy­
czajne w tym  względzie pełnomocnictw?. P. W ojcie­
chowski zajął się m  razie „czyszczeniem" urzędów 
w W arszawie. Jurni kontrolerzy zostaną wysłań* na pro- 
wincjjfe.

W pierwszym rzędzie uzdrowienie administracyi 
dotyczy sta o stw  i urzędów odbudówy. W iceminister 
robót publicznych D u d e k  w ysłał już komisye, które 
będą najściślej badać urzędowanie urzędów odbudowy, 
będą się zjawiać niespodziewanie i z miejsca tępić nad­
użycia.

Dla rla.twienia Pej pracy prezydentowi ministrów' 
i rządowi naleiy o wszystkich prawdziwych naduży­
ciach urzędników I urzędów donosić naszej reoakcyi.
z podaniem wszelkich potrzebnych dat, & redakeya- 
nasza prześle te szczegóły, gdzie należy. Mosz- być
jednak podaw ane tylko fakta prawdziwe, muszą być! 
IKidani świadkowie i dokładne nazwiska podających.

.i& i ię o t& S  .  —•*»
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Prezydent ministrów ^ajął się bairdzo żywo pomocą 
dla ucnodzcow ze Siąsua, którzy uciekał przed gwał­
tami czeskimi. Przeważna część tych uchodźców prze­
bywa w Oświęcimiu. DeTeg&cya tych uchodźców zjawiła

P r e z y d e n t  m i n .  G
Świecący całej Polsce przykładem patryotyzmu 

i  bohaterstwa Lwów zna'azł »ię przed dwoma tygo­
dniami znrwn przed niebezpieczeństwem najazdu wioga, 
który, dążąc do zniszczenia państwa, zapuścił swoje za­
gony w głąb Galicy i wschodniej. Bolszewicy w tym wy' 
padku szli na Galicję wschodnią z tymsamym celem, 
co dawna armia carska. Chodziło un o zawładnięcie tą 
częścią naszej Ojczyzny i włączenie jej do bolszewickiej 
Rosyi. N a  s t r a ż y  s t a n ą ł  z n o w u  L w ó w ,  który 
zorganizował się cały, wysłał tysiące ochotników na 
front, a sam się przygotował do obrony miasta, do 
obrony na śmierć i życie. Na szczęście n a w a ł ę  b o l ­
s z e w i c k ą  w o j s k a  n a s z e  z d o ł a ł y  od L w o w a  
o d s u n ą ć ,  ale nierezpieczeństwa w zupełności usunąć 
się nie dało. Chcąc z jednej strony o d d a ć  h o ł d  bo 
h a t e r s k i e m u  m i a s t a ,  z drugiej zaś strony po d ­
n i e ś ć  j e g o  g o t o w o ś ć  do p a t ry  o t y  c z n y ch 
o f i a r ,  prezydent ministrów W i t o  sv zawiadomił w obie- 
gły poniedziałek generalnego delegata rządu dla Ga- 
licyi, że we w torek rano przybędzie do I wora.

O pobycie prezydenta ministrów we Lwowie w dniu 
3 sierpnia b. r. pisze nam nasz korespondent:

LWÓW, 4 sierpnia 1920.
W itić  o przyjeśdzie do n jg  premiera W itosa rozeszła 

się lotem błyskawicy po miaście i po powiecie. Mimo, ie  
czasu nie było, bo zapowiedź przyjazdu przyszła dopiero 
w poniedziałek, już wczesnym rankiem we wtorek zjawiło 
biq na dworca1 kolejowym około 200 włościan, reprezentu- 
jąeych 124 gnriny, przeważni# wójtowie i sekretarz., oraz 
aarządy P. S. L.

O godzi ni t  9'1E nadjechał pociąg S W arszawy Na 
peronie zebrani byli przedstawiciele włada i instytncyi, oraz 
włościanie. Wychodzącego a wagonu w towarzystwie ąai- 
n ls tra  porzl i telegrafów, dra S t e s ł o w i c z a ,  preaydenta 
ministrów W i t o s a  powitał generalny delegat rządu, dr. 
G a ł e c k i  i przedstaw ił mu zgromadzone na peronie oso­
bistości. Byli między nim): dowódca frontu wachodnio-gali- 
cyjskiego, sławny g e n e r a ł  I w a s z k i e w i c z ,  dowódca 
lwowskiego D. O. U., generał L a  m e s a n ,  szefowie miayi 
francudkiej i rnm nńskiej, prezydent miasta Lwowa i  wszy­
scy wiceprezydenci, naczelnicy wszystkich włada, przedsta­
wiciele P . S. L. na wschodnią Małopolskę, pp. Jakub P a ­
w ł o w s k i ,  prezes, W itołd C i s  p c s y n s z l  i Józef S r o k a  
aekretarze, dr J a m p o l s k i  i dr W a s u n g ,  członkowie 
tarządu i inni. s

Po powitaniu prem iera przez przedstawicieli władz 
l instytucyS, przew odn^zący powiatowej orgauiifteyi P . S. L., 
p. Józef S r o k a ,  przedstaw ił premierowi grupę włościan, 
corganizowanych w P . S. L. i w Ich imieniu go powitał. 
Powitanie odbywało się w dawnych apartam entach cesar­
skich na dworcu.

Gdy premier W itos wyszedł z dworca, rozległy się 
fc_.zJ we .k rzy k i „Niech żyje", wzruszone przez tłumnie

się przed pa: u dniami u prezydenta ministrów, Witosa, 
prosząc o pomoc. Piez. min. Witos pomoc przyrzekł 
i wysiał natychmiast do Oświęcimia, komisję ministe- 
ryalną, która przy udziale starosty oświęcimskiego ma 
się zająć ulżeniem dcli wychodź ców śląskich, podwyż 
szeniem im zasiłków i wyszukaniem pr&cy. j

\

f if to s  m  L w o w i e .
zebraną pnnlicznośó, wśród której zw rac .łt uwagę liczna 
graj a kolejarzy i robotników, entuzjastycznie w itaj,eych 
prezydeuta ministrów.

Długi szereg antomoDilow i powozów ruszył ku mia­
stu, W  pierwszym samochodzie jechał promier W i t o s  
z delegatem rządu, drem G a i e c h i m : obok automobila 
pędziła na koniach honorowa w arta oddziału ż.ndarm ery i 
polowcj.

W  gmachu delegatury.
O godzinie 11 rozpoczęły się posłucnania i kenferen. 

cye w gmachu delegatury. P rzy jął najpierw  pram ier W itos 
szefów aprobacyjnych namiestnictwa, następnie odbył kon­
ferencję z generałami I w a s z k i e w i c z e m  i hr. L a m e- 
z a n » m ,  poczem przyjął prezydyum miasta Lwowa z prez, 
N e u m a n  em,  brygadyera M ą c z y ń s k i e g o  i naczelników 
władz krajowych. Komendant policji państwowej, pułkownik 
H o s z o w s k i ,  przedłożył premierowi sprawę unormowania 
stosunku policji państwowej do władz -wojskowych.

Z toloi jawili się n m inistre prezydenta reprezentanci 
Towarzystw gospodarczego, rolniczego, leśnego i Zjedno­
czenie ziemian z prezssem G ł a ż e w s k i m  na czele, dalej 
O rganizacja Narodowa i Rada opiekuńcza z prezesem O ień- 
i k i m ,  m iejska straż obywatelsku, którą prowadził dr 
S t a h l  i dr  C z a r n i k .  Po przyjęciu zarządu wyznaniowej 
gn iny  izraeiickiej z drem D i a m a n d e i r  i reprozentantów 
Związku syonistów z drem S c h r  e i b e i e m udał s ię  minister 
prezydent wraz z generalnym delegatem iząda do Sali ra- 
tUSŻifwej

Posiedzenie Rady miejskiej.
W  połndnu e godzinie 1 odbyło się nadzwyczajne 

posiedzenie Rady miejsjciej, zwołane dla uczczenia prem iera 
W i t o s a .  Radu) miejscy zgromadzili się w komplecie. Salę 
ratnazową przybrano zielenią Galerye wypełniła szczelnie 
publiczność.

Przemówił prezydent m iasta Neuman.

Przemówienie prezydenta Neumana.
i

„Panic P rezydeieie! Z prawdziwą wdzięcznością 
i z wiblką czcią wita Cię, Panie Prezydencie, przoa. usta 
moje ten prastary  gród polski, jako saufarz Rzeczypospolitej 
polskiej. Miasto na ze nigdy me sprzeniewierzy io się wier­
ności dla państw a polskiego, dla tej naszej Ojczyzny n a j­
milszej i wielokrotnie krwią swą udowodniło przy należność 
swoją do państwa. Tak i dzisiaj, w tej ciężkiej chwili, skoro 
doszło do Bmizej wiadomości, że Ojczyzna w niebezpieczeń­
stwie, a ta k ie  i Lwów w niebezpieczeństwie, ą a ł e  o b y ­
w a t e l s t w o  p o l s k i e  m i a s t a  L w o w a  1 1 i n ę ł o do  
o b r e n y ,  żeby piersiami swojemi zasłonić Rzeczpospolitą 
polską przed naw ałą ze wschodu i ochronić miasto, jako 
twierdzę polskości na wschodzie.

W  tej ciężkiej ehn ili przybywasz do nas, Panie Per- 
zjdencie, i za t« fc łiśo !'  czui»m< szczerą wdzięczność dla



'iebio, bo przezonanie nam dajesz, de dbasz usilnie o wscho­
dnią połać państw a i że los m iasta naszego szczerze Ci leży 
na aercti. Ale w i t a m  C f ę n i e t y l k o  j a k o  p r t e d s t a -  
r l e i e l a  r z ą d u ,  w i t a m  C i ę  t a k i e  j a k o  p r z e d s t a ­
wi o i e 1 a l o d u  p o l s k i e g o  (Oklaski), który e b j>1 rządy 
w państwie nasx3m silną Bwoją dłonią i który potrafi ie 
wyprowadzić z wirów niebezpieczeństwa i poprowadzić •Pol­
skę do lepszej przyszłości.

Mianowanie Ciebie, P an ie Prezydoncie, na pierwsze 
stanowisko w państwie naszem, rozbudziło w całej Polsce, 
a także i w mieście Lwowie nowe nadzieje, wstaje bowiem 
przed nami, przed oczyma naszemi jakoby zwierciadło tej 
legendarnej Polski Piastowskiej, k tóra potrali harmonię w na­
szem państw ie utrzymać, a prz z siłę i harmonię obronić 
Ojczyznę naszą.

W ielkie zadanie masz, Panie Prezydencie, do spełnie­
nia i bardzo ciężkie. Pozwól, żo złożę Ci życzenia, żebyś 
w te j cięsbioj ekwili potrafi! odwrócić od państwa naszego 
niebezpieczeństwo, żebyś w Ojczyźnie naszej potrafił wpro­
wadzić ład i porządek l żebyś państwo nasze poprowadził 
ku lep.zej przyszłości. To będzio dla Ciebie chwałą, a dla 
Ojczyzny naszej pożytkiem. (Oklaski).

Mowa prezydenta ministrów.
Prezes gaDinetn odpowiedział temi słowy: ' *<
Szanowni Panowie! Rząd ten, który powstał wśród 

niesłychanie ciężkiego położenia, w jakiem się znalazło pań­
stwo polskie, nie jebt może w całości wyrazem woli eałogo 
społeczeństwa, nie jest ostatnim  wyrazem demokraeyi tych 
ziem i indneści, aa  których państwo polskie musi 1 powinno 
być zbadewane i na których oprze swój byt i przyszłość.

Zrobiło się to, co można było zrobić. I d z i e  * to,  
ż e b y  o b r o n i ć  g r a n i c e  i a t r w a l i ć  b y t  R z e c z y ­
p o s p o l i t e j .  Rząd ma taludwie kilka dni pracy za sobą, 
więc praca ta  nie może być zbyt ry d  .tną, ani widoczną.

Nie kryjem y tego, a  speeyalais ja  znpełuie otwartemi 
oczyma widzę, te  niema jeszcza wspólnej jednolitości ani 
wewnątrz kraju, ani na froncie zewnętrznym. Front we­
w nętrzny jest w snaaznym stopnia rozwich:zonyJ a i front 
m ilitarny aie je s t tak  granitowy, żeby nie mógł być tn 
i ówdzL naruszony.

Jeżeli jednak w ysiłek1 spełeezeństwa, wysiłek może 
estatkf, będzie dostateczny 1 odpowiednio wżyty, to  mam 
przek.nanie, przekonanie trw ałe, przekonanie niezmienne, 
mam tę nadzieję zupełnie ugruntowaną, ie  wysiłec ten wy­
starczy, aby państwo od najazdn wręga obronić, (Oklaski).

Jeielibym  miał Panem powiedzieć to, co mi z serca 
i duszy płynie, to powiem, że w tej chwili mam mniejszą 
bojiiśń przed wrogiem zewnętrznym, niżeli przed wrogiem 
wewnętrznym. Zgodny wysiłek społeczeństwa, odpowiednio 
i w porę nżyty, może doprowadzić do tegc, ze wróg nie 
postąpi ani o jedną piędź ziemi bliżej.

Nie możemy sobie tego nie powiedzieć otwarcie, że 
mszczą się teraz błędy przeszłości —  nie chcę przez to po­
wiedzieć, że teiaźniejszość je i r zupełnie dobra — trzeba 
jednak te błędy przeszłości w bardzo szybkiem tempie starać 
się naprawić. Wiamy, że naprawa w każdym kierunku nie 
może być w tej chwili przeprowadzoną. Trsoba się na ciężką 
walkę przygotować, trzeba sobie uprzytomnić położenie i na­
w et -r tern ciężkiem położenia szukać ratunku Nie mówię 
tego, aby srerzyć zwątpienie, ale by z w i ę k s z y ć  w y ­
s i ł e k .  (Oklaski).

Jeżeli chodzi o tę ziemię, którą najwięcej kochamy, 
my, którzy stąd pochodzimy, a  specyslLie jeżali chodzi

o Lwów i z nim tylkb silnie zw iązaną nietylko Galicyę 
wschodnią, ale i Polskę całą, to przyjm ijcie Panowie to ago- 
duo pragnienie rządu Zrobienia wszystkiego, co tylko będzio 
w jego mocy, żeby w r o g ar n i e t  y I k o o d L w o w a ,  a l t  
o d  g r a n i c  t e g o  k r a j u  j a k  n a j d a l e j  o d s u n ą ć .  
(Oklaski).

Rząd zdaje sobie sprawę, że na granicy tego kraju 
komplikują się dzisiaj i sprawy wojskowe i sprawy poli 
tyczne i wie, że ed tego, co dziś się zrob!, w wysokim sto­
pniu będzie zależała nietylko przyszłość tego krajn i miasta, 
ale także i przyszłość i istnienie p&ńetwa. (Oklaski). Dlatego 
też niech Panowie będą przekonani, że w tym kierunku 
rząd nczyni wszystko, aby doprowadzić do pomyślnego re­
zultatu, a muszę oświadczyć, że jnż s a m  L w ó w  z r o D i l  
w s z y s t k o ,  c o  b y ł o  m o ż l i w e .  L w ó w  z d z i a ł a ł  ty le , 
ż e  m o ż e  ś w i e c i ć  c a ł e j  P o l s c e  p r z y k ł a d e m .  
R z ą d  b a c a n ą  n w a g ę  z w r a c a  n a  t o,  ż e b y  m i a s t u  
t e m n  d o p o m ó d z ,  akcyę tę zespolić, zharmonizować i do 
prowadzić do szczęśliwego zakończenia.

Jeżeli idzie o rolę tego gabinetu i moją, jako przed­
staw iciela ludu —- ci którzy uważali za wskazane w czasie 
bardzo krytycznym powołać nas do rządn, niezawodnie we­
zmą za tu odpowiedzialność; jednak nie uwalnia mnie to 
także od odpowiedzialności, zwłaszcza, że czuję się repre­
zentantem  nietylko mego stronnicowe, ale całej ludności. 
(Oklaski). T ak  ■■ m > t  koledzy moi uważają, że Ind, w tego 
słowa szerukiem znaczenia, pracujący czy na roli, czy w war­
sztatach, esy gdziekolwiek indziej, czuje tea obowiązek, jaki 
chwila obecna wymaga. Wiemy o tern, że ostatni to wy­
siłek, i że dlatego rząd mnsi i powinien zrobić wszystko 
żeby nadziei narodn nie zawieść.

W  tej ruyśli rząd prowadzi swoją pracę i pamięta, 
że jest rządem obrony narodowej i wierzy, że zharmonizo­
wany wysiłek i k a r n o ś ć ,  d o  k t ó r e j  i n d  m o s i s i ę  
p r z y z w y c z a i ć  (oklaski; doprowadzą do tego, ie  państwo 
od najazdu zostanie uwolniono. (Długotrwało oklaski i okrzyki: 
cześć').

Prezes Wites w koszarach.
Zbliża tię  1-sza po połndnin. W  koszarach 2-go bata* 

łionn jedni chłopcy wrócili z ćwiczeń, d rne ty  z kąpieli; 
wszyscy . yciągają aa  pryczach atrndaoac członki i zlekka 
ro»nie eznm, skromnie, a le , stanowczo, dopominający się 
o spóźniony posiłc .... Automobil, k n  yk: Oficer inspekcyjny. 
Znown cisza. Po chwili- Panie porucznika, proccę zaalarm o­
wać batalion. Odpowiada mn spejraanie nieco zdziwione (cz 
chwilę obiad, wieln oficerów już poszło na obiad!). A djntant 
z frantowska uśmiechnięty, niby nsposaja: Iii, to nic, ta 
tylko prezydent WitoS przyjdzie. Pom ocnik inspekoyjnj 
wyraźnie czerwienieje. I  łatwo można czytać jogo myśli: 
f/s baonu świeże rokruty, ledwie od 2— 3 dni w kosiaiack, 
ten  nie ma butów, tea szynela, ten karabinu nie widział, 
najsta rsi wi&rnsy . jn ż 1'  a dwa tygodnia są sr koszarach.

No trudno, alarm dany i już sypią się chłopcy na 
podwórce. Ten dźwiga chleh, bo zostawić w izbia niezbyt 
pewnie, ten płaszcz e - g w ;k o  przez ram ię przewicssony, ten 
gubi łyżkę. Kłębi się to nieco, lecz pod rękoma podoficerów 
powoli ta  miękka masa ćm ienia się w szeregi. Jn ż  stoją, 
jnż prezentują broń, już zw racają się na krótkie słowa ko­
mendy. Hej, wy żołnierzyki z rodn, z kolebki, któż winien, 
że taki m ateryał cofa się?

Nagła: W  prawo patrz! Wchodzi orszak, jakiego 
chyba historya nie widziała. Na esele wysoki, szczupły czło- 
wiak w oliwkowym (pancerze, buty czarne z cheiewaal,



koszula a wyłożonym kołnierzem, bez krew etki, cierny, aksa- 
B itny kepelazik, powolny chód, w kolenecfa lekko uginający 
się, jak citowiek pracujący Me roli ła ta n i. Delej anglosy, 
wykwintne mnndnry, lakierki, rękawiczki, iznery  srebrne, 
eeiy szyk wojskowy i nraędniezy... Chłopcom e t  gały wy­
łażą se sdaiwlenie: Prezes m e typ wójta, ani chybi!

Pechód przed frontem batalionu całej te j grapy, tam 
i sam, uścisk dłoni, kilka słów 1 znowu dalej tym powoi 
ujrm, uginającym się chodem polskiego chłopa. W tem 
w śiodkn batalionu snak, ie  preaee chee przemówić. Cisza 
bezwzględna. 1 tn  tak i przewrót, taka niespedsianka, te  
w pierwszej ehwiK ledwie zebrać mośna kilka krytycznych 
myśli: ten w ójt polski, cstrym, skupionym, władnym waro- 
kiom obrsoclwaay w iarę, zac ią ł szeroką, wykwintną prozą 
oratorską, swobodnym gestem starego parlam entaryusza, po­
pierając swe słowa —  głes dawięcsny, głos inteligenta h a r­
monijnie knltnralnego. I  idzie ten głos, bierze zerca, nawet 
nie potrzeba tych mądryeh słów: Oebotniey... K w iat naro­
du..., Polaka nie zapomni..., demekracya polska..., obrona 
eywilisaeyi. W ystarczył sam władny wsrok, a zwłasscza ten 
głos, ta  siła, w Polsce tylko zrealizowana: K ultura i po­
tęga władcy w polskim chłopie. Drugi batalion prezentuje 
b ro ń . . .

Przedstawiciele ludu u premiera.
O godzinie 3-eiej w pataen generalnego delegata przy­

ją ł premier W itos prseditaw icisli 194 gmin powiatu lwow­
skiego; byli to p riew ain ie  wójtowie, w tern wielka ilość 
Rusinów. Jaw ili aię również peałowie B r y l  i G r z ę d z i e ] -  
e k i , eałonkewie wydziału samorządowego L a s o c k i  i P a ­
w ł o w s k i  i członkowie Zarządu głównego i prowineyo- 
nalnego P. S. L.

Imieniem ladności powiatu przywitał prem iera p. K u- 
1 a ś z Lewandówki. P . W i t e s  odpowiedsiał dobitnem i ja ­
sn e *  przemówieniem, które obecni przyjęli z ogromnym 
■apalem, wznosząc okrzyk na cześć Indowego premiera. Po­
łożył premier naciak na ideeydowane budowanie Polski In­
dowej, zażądał od lada pełnego wywiązania się i  obowiąz­
ków wobec państwa, w s t o s u n k u  a a ś  do U k r a i ń c ó w  
a a z n a c n y ł ,  i e  p o r a p r z y s a ł a  n a  z g o d n e  w s p ó ł ­
ż y c i e  n a  p o d s t a w i e  a n p e ł n e g o  r ó w n o n p r a w - *  
n i e n i a i ie  eaaa przemaaać wzajemne porachunki.

Przemówił p. S r o k a ,  który, dziękując premierowi, 
ke odwiedził Ind polski ba kresach, który ty le znęcań 
i prześladowań tak przez całą wojnę światową przechodził, 
ja k  i teras, nadal stoi znowa przed grozą zagłady bolsze­
wickiej. Obecność premiera obndai w Indaie pracującym 
nadzieję w ytrw ania i wyzwoli w nim siłę m oralną i ma- 
teryalną, potraebną do ryebłege awyeięeklego nkońszenia 
wejny. Prsedataw iciałe ludu znaleźli się dziś w wielkiej 
liczbie w apartam entach namiestnikowskich, w których ongiś 
zasiadali na fotelach tylke reprezentanci szlachty i magna­
tów, i w ita ją  dziś w tem miejscu prezydenta ministrów, 
który je st również synem lndn, a na stanowisko to powo­
łano go od praey na roli. To toń żaden poprzednik jego 
tego nie nczynił, ażeby po objęciu ste ra  rsąda  setknąć się 
bezpośrednio ■ ludem tym, który stanowi prsecież podstawę 
i  fundament państw a. Za to zebrani włośeianie w yrażają 
mn pełne podiiękowanie i składają mu hołd okrzykiem 
trzykrotnym : „Nieeh żyje!*

Prem ier W i t o s  w odpowiedzi zaznaczył, ie  najw ię­
cej na moc ludu polskiego i jego zgedną pracę z ludem 
ruskim poważnie liczy, a uadrowienie stosunków państw a 
■aleay tylko od pracy lndn wiejskiego i jego pomocy.

7

Przyjęcie te  wywarło a a  obecnych głębokie i krze­
piące wrażenie.

Po konfereneyi ■ przedstawicielami P. S. L. przyjął 
prem ier w towarzystwie min. Stesłewicaa o godsinie 6-tej 
posłów se wschodniej Małopolski, csłonków egsekutywy mię 
dzypartyjnej wschodniej Małopolski i delegatów lwowskiej 
Rady miejskiej. W  godzinnej przeszło konfereneyi, w której 
zabierali głes m. i. posłowie H a u s n e r ,  G r z ę d z i e !  s k l ,  
Wł .  D ę b s k i ,  B r y l ,  pp.: d r L o w e n h e r z ,  S i c z y -  
r e k ,  T h u l l i e ,  wiceprezyd. C h l a m t a c s ,  S t a b l  i In., 
poruszono szereg doniosłych kweetyj, związanych z obecnem 
położeniem. Prem ier W i t e s  w m ociyeh słowach podkreślił 
apeeyalną troskę rządu o Lwów 1 wschodnią Małopolską 
i gotowość wystąpienia wasystkich sił w ich obrozie. P rze 
mówienie to p riy jętem  aostało gorącymi oklaskami i a głę- 
bokiem usnaniom.

Naetępnio przyjął prem ier W itos reprezentantów  Cen 
tralnego Związku urzędników Małopolski, reprezentacye ro 
botników, reprezentantów  atrennietw  ruskich i t. d

Pra*a lwowska u prezydenta ministrów.
Preaydent ministrów, W incenty W itos, przyjął wkeń- 

cu o godz. 7-ej wieczorem w selenie nrsędowym prezydynw 
nam iestnictwa przedstaw icieli prasy polskiej we Lwowie.

W dłuższom przemówieniu zakreślił premier ogólaj 
obraz aytuacyi. Nie pora wdawać się w rekryminacye, de 
chodzić, s  czyjej winy I dlaczego znaleźliśmy się wśród 
dzisiejszych niepowodzeń. Należy sknpić waaystkie siły, aby 
pokonać napiętraone przeciwności. Rząd świadom niezmiernie 
eięikicb zadań, jakie los złożył mu na ba.ki, pracnje w zu 
polnej harmonii i s całą energią, a w zarządzeniach, które 
nieeawem będą poczynione, wskaże drogę, na k tórej spo 
dziewa się osiągnąć poprawę stosunków. Prem ier umawiał 
następnie stosunek ksaiicyi do Polski, przyczem określił po' 
moc, jakiej oesekiwać od niej możemy. Chwila dzisiejsza 
jest próbą hartn  i wytrzymałości narodu. Od nas aaleiy, 
by ją przetrzymać. Jośii nie opuścimy sic i zydel, jeśli pań  
stwu damy to, caege wymaga dla swego ocalenie, karta  sią 
odwróci i po niepowodaeniaeh prayjdą ankcesy. Rsąd jest 
pełen otuchy, nfa bowiem, że naród dopomoże mu do wy 
walczenia Polsce lepaiej deli.

Rieezowe, doskonale argum entowane wywody prozy 
denta ministrów sprawiły na zebranych jak  najlepsze wrażeni

** *
O godzinie 8 1 5  odjechał preaydent W ites i  powre 

tem do W arszawy. Na dworen pożegnali go: generalny de 
legat, dr Gałecki, naciolniey włada i licznie zebrana pa 
b licineić. P. W itos odbył krótką rosmowę s grapą funkcyo 
naryussów kolejowych, zgromadzonych na peronie. Gdy po 
ciąg ruszył, zebrana na peronie publiczność wzniosła okrayki 
„cześć!“

M inister poczty, dr Stesłowies, odjechał z p W iteseff 
do V\ arizaw y. Józef Sroka

Dr MICHAŁ HABUOA
adw okat 6 2i o

w Krakowie, Mały Rynek L. 1.
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Obwieszczenie Ministerstwa skarbu.
1. ‘Ministerstwo skarbu podaje du wiadomości, że na podstawie ustawy, uchwalonej przez Sejm dni. 

IG lipca 1920 -r., npoważnionern zo_talo c o przeprowadzenia wewnętrznej pożyczki przymusowej .7 wysokość1 
15 miliardów marek Pożyczka ta będzie rentą trzyprocentową, pozbawioną prawa lombardu w Polskiej Kra- 
owej Kasie Pożyczkowej. Do obowiązku jej pokrycia pociągnięte zostaną zarówno osoby fizyczne, jak i prawne. 

Obowiązek pokrycia poi yczki zaczyna się przy majątku, którego wartość dzisiejsza wynosi więcej, liż 100.000 Mk 
i przy dochodzie rocznym z pracy zarobkowej wyższej niż 36.000 Mk.

Pożyczka od wart' -śui majątku rozłożona zostanie według załączonej taryfy A, pożyczka od dochoda  
według załączonej taryfy B. Jeżeli ktoś równocześnie posiada majątek i trudni się prac^ zarobkową, przyno­
szącą mu dw hod rdezależ.iie od tegoż majątku, uędzie odpowiednio pociągnięty do potyczki według obydwu ta r /f .

Ministerstwo skarbu juz obecnie ogładza wyiOKośc obciążenia pożyć, ks, przymusową, by wszyscy  
mieszkańcy państwa mogli się wcześniej prTygotowae ao spełnienia tego obowiązku państwowego i stosownie 
ao tego ułożyli swoją ifeiałalność gospoaarc.ą. Przypomina się przy tej sposobności, że'wykazanie się posia­
daniem pozyczki długoterminowej, 1 :tórcj subsKrypcya zęstanie zamki; ęta dnia 1 września b. r ,  uwainia 
w części lub w całości od wzięcia pożyczui przymusowej.

T A R Y F A  A .
Stopień

Kwota pożyczki
od wartości majątkn przy ansowej

O b l i c z e n i a  p o t y c z k i  p r z y m u s o w e !  n a  n o d - Mk poi.
s t a w i e  w a r t o ś c i  m - l a t k u . 53 » 3.800.000 » 3,906.000 > 592.80C

Stopiefi
Kwota pożyczki 

ód wartości m ajątku przymusowej
54
55

» 3,900.000 » 
» 4.O0O.000 »

,000.000 » 
4,100.000 »

624.000
956.000

lik  poi. 56 4,100.090 » 4 900.000 » 638.800
1 Donad 100.000 do 110.000 mk 2.000 57 4,200.000 » 4,300.000 » 722.400
2 iiaooo » 120.000 » 2.200 53 » 4,300.000 » 4,400.000 » 756.800
3 » 120.000 » 13O.U00 » 2.400 59 » 4,400.000 » 4,500.006 . 7»2.U0C
4 .  130.000 » 140.000 » 2.600 CO 4,500.000 » 4,600.000 » 828.000
5 > 14U.000 > 160.000 » 3.200 61 » 4,6o0.000 » 4,700.000 » 864.806
6 » 160.000 » l&U.UUO » 3.700 62 » 4,700.000 » 4,8u0.000 » 902.400
7 130,000 . 2U0.UU0 » 1.400 63 » 4,800.000 » 4,9uO.OuO » 940.&0C
& 200.000 » 210.000 » 5.5u0 64 » .4,900.0o0 » 5.u00.0(i0 » 980.000
9 240.000 » 280.00u » 6.700 65 » 5,000.000 » 20% wartości majątku.

10 » 2600)00 » 320.000 » 8 .0u0
11 .  . 320.000 • 3iiO.u00 1 9.300
12
1 )

.  360.000 > 
400.000 .

400.uu0 .» 
450000 »

10.600 
19 600 T A R Y F A  B .

14 .» 450:000 » 500.300 r 14.500 O b l i c z e n i a  p o t y c z k i  p r z y m u s o w e j  n a  p o d *
15 5OU0O0 » 550.000 » 16.500 s t a w i e  d o c l H e d u  r o d n e g o .
16
17

55U.000 . 
» 6UO.OOO .

6(XJ 000 » 
650.000 »

18.600
20.800 Stopień od dochoda roczneyo

Kwota pożyczki 
pizyrn .auwej

1S 65U.000 » 700.000 » 23100 Mk poi.
T9 70U.0O0 » 750.000 » 25.500 nad 36.00C do 40.000 mk 1.000
20 » 750.000 » 8UO.OOO » - 26.00U 1 40.OU0 » 50.000 » 1.500
21 800.000 . 850.000 » 30.600 a 50.000 » 60.000 » 2.1 JO
2z » 850.000 » 900.000 ■» 33.300 3 » 60.000 » 70,000 » 2.8U0
23 900.000 . 950.000 » 36.100 4 » 70.00u » 30.000 » 3.600
24 » 9f0.000 . 1,000.000 » 39.000 5 * 80.OOO » ’ 90.000 » 4.500
25 » 1,000.000 » l,li)0.000 » 4 4.000 C 9u.00fl » 100.000 » 5.500
26 » 1,100.000 » 1,200.000 » 52.800 • 7 » 100.000 » 12tr000 » 7.200-
27 1,206.000 > i 30u.6G0 » 62.400 a » 126.000 » 140.000 i 9.830
28 l,300.000 > 1,400.000 » 72.800 9 140.000 » 160.000 » 12.800
29 » 1 400.000 » 1,500.001 » 84.o00 10 » 166.000 » 180.000 » j 9.200
30 1,500.000 t 1,600.000 » 96.000 11 » 180.000 » 200.000 » 20.001'
31 » 1,600.000 . 1,700:000 » 108.000 13 » 200.000 » 220.000 » 24200
32 » 1,700.000 » K800 000 » 122.400 13 » 920.000 » 240.000 » 28.80C
33 » 1 800.000 > 

» 1,900.000 »
f,960.000 » 136.800 14 240.900 » 200.000 » 33.800

34 2,000.000 » 152.000 15 60.000 » 260. GOC » 39.20G
35 * 2,OOU.UOU » 2,100.000 » 168.000 16 280.000 * 300(000 »
30 » aiuo 000 » 2,263.000 » 184.800 17 > 300.000 > 340.000 > 54.40C
37 » 2,200.000 » Z,300.m«0 » 202.400 18 » 340 000 » 300.000 » ‘»4.60C
38 2,31)0.000 » 2.400.0C0 » 22U.8U0 19 » 380.000 » 490.000 » 75.600
39 » 2,400.000 » 2)500.000 » 240.000 20 . 420.000 » 460.C 30 » 87.400
40 •2,500.000 » 2,600.000 » 260.000 21 > 460.000 » 50u.000 » 100.000
41 » 2,000.000 » 2,700.000 » 280.800 22 » 500.000 » 560.1-30 » 115.500
42 » 2,70u.000 » 2,800.000 » 302 400 23 » 55U.OOC » 6-3C.0C0 » 132.000
43 » 2,800.000 » 2,900.000 » 324.800 24 » 600.000 » 650.000 > 152 700
44 » 2 900.000 » 3,0>)0.000 » 348.000 25 » 650 000 » 700.0u0 » 175.00u
45 » 3,000.0'^0 » 3,100.000 » 372.0-30 26 » 700.090 » 750.000 » 188 700
4n » 3,lOo.OCO » 3,200.000 » 396.60(1 27 » 750.000 » 890060 » 224.300
47 » 3,200.000 » 8,300 d 30 » 422.4t>0 °8 » 800.000 > ' 850.000 » 257.1-30
49 » 3,3flu.OOO » 3,400.000 » 448.800 21 » 850.000 > 900.000 » 279.800
49 » 3,400.000 » 3,500.000 » 476.000 30 » 900.000 > 950.000 » 308.^00
50 » 3,500.000 » 3,600.000 » 504.000 31 » 950.000 » 1,000.060 » 340.010
61 » 3,600.000 » 3.700.000 »

3.800.000 »
532.800 32 > 1,666.000 » i wyżej 35% dochodu

52 » 3,700.000 > 562.400 rocznego
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e fo rim a f C s z e w ik f iw *
W poprzednim numerze podaliśmy Czytelnikom, 

jak wygląda bolszewicki „raj“ w Rosyi. Dzisiaj skre­
ślimy pokrótce obraz, jak bolszewicy urządzili chłopów
w Rosyi.

Co uczynili b o lszew icy  dla cnłopów, Którym obie­
cali raj na ziemi?

Obiecali chłopom ziemią, ale tego nie dotrzymali. 
Obiecali reformą rolną, ale r e f o r m ą  b o l s z e w i c k ą ,  
która

chłepom przynoś, nie ziemię, tylko niedolę
Majątki prywatne przeszły w całej Rosyi na wła­

sność, państwa bez i?  ucgo odszkodowania dla właści­
cieli. Na tych m .jątkach bolszewicy zaczęli tworzyć 
tak zwane komuny, czyli po polsku wspólnoty. Te. 
wspólnoty miały stanowić największe szczęśc e dia chło­
pów, miały być tą wielką bolszew.cką reformą - rolną.

Jakże wygląda taka komuna, czyli ta reforma rolna 
bolszewicka?

Mamy ; rzed sobą instrukcję rządu bolszewickiego 
i  dnia 3 sierpnia L918 r. o zakładaniu komun rolni­
czych. Instrukcya U  powiada;

„Rząd wydziela majątek ziemski, na którym złą­
czeni w komunie robotnicy rolni mają pracować'1.

Ta komuna to nie jest kooperatywa. Jej członko­
wie nie mają żadnej samodzielności. Stoją pod rozka­
zami rządu, tyfcględnie komisarzu, pod dyscypliną zupeł­
nie wojskową;

Wszystkie plony rząd sowiecki zabiera,
żeby je rozdzielić pomiędzy mieszkańców miast. Człon­
kom komuny i ich rodzinom powiatowy Oddział ziem­
ski wydziela żywność według norm, nazuaczonych przez 
sowierv. Wiec '-hłop, pracujący na roli, nie może nic 
s«»hie wziąć, tylko musi się zadów lić tem, co ran pej- 
saty czy nie pejsuty komisarz wziąć pozwoli. Jest to 
więc jakby nasza ordynarya we dworach. Z wydzielo­
nej żywności nie wolno chłopu ani funta sprzedać pod 
gruzą najsurowszych kar. Robotnicy, gospodarujący 
w tych komunach, mają broń i. wedle brzmienia in­
strukcji, są obowiązani „prowadzić bezwzględną walky 
z kapitałem, włącznie do zbrojnego odp-e,-ania wszel­
kich pizeciwrewolucyjnych zamachów".

Z tego widać, że ten cały rzad, który miał na 
ziemię rosyjską sprowadzić pokój i raj, uparty jest na 
laguetach, .tak samo, jak dawny rząd carski.

Wojna (tomowa i śmierć,
zaglądająca przez okno każdego domu — oto n i e o d- 
ł ą c z n i  t o w a r z y s z e  w s z y s t k i c h  b o l s z e w i ­
c k i c h  u r z ą d z e ń .

Instrukcya o tworzeniu komun rolniczych powiada
dalej:

„Każdy, życzący sobie wstąpić do komuny, w y- 
r z e k a  s i ę  w s z e l k i e j  o s o b i s t e j  w ł a s n o ś c i  
i w s z y s t e k  s w ó j  d o b y t e k  i c a ł y  m a j ą t e k  
(ruchomy, n i e r u c h o m y  i p i e n i ą d z e )  p r z e k a ­
z u j e  n r  w s p ó l n ą  w ł a s n o ś ć  k o mu n y " .

„Komuuy winny dążyć do urządzenia wspólnego 
pomieszkania dla swoich członków".

To znaczy, że tam, gd:ie tylko to się da ztc/bić 
należy

chaty na jedną rodzinę znieść i zastąpić je  
wspólnym rządowym budynkiem,

g d z i e  k a ż d a  r o d z i n a  ma  d I a s i e b i e o s o b n e 
s t a n e y e ,  a knełmia jest wspólna.

Coby też powiedzieli u nas ludzie na. taki ńrżą 
dzenie? Coby powiedział nasz robotnik rolny i nasz 
gospodarz małorolny, gdyby im odebrano tę krówę, tę 
parę kur i koguta, 'i wszystek chudy dobytek, zaobyty 
pracą ‘całego życia? T gdyby za to o jego potrzebatb,
0 jego szczęściu orzekał rzr.fl w dalekiem mieście. 

Dalszy ciąg instrukcji o komunach powiada, że: 
„Na wypadek rozwiązania komuny rolniczej cały

majątek komuny (a więc i dobytek osobfcty ich człon­
ków) 'przechodzi do rbzjiatząflzen.a powiatowego oddziału 
Ziemskiego1.

Ale nie wszystkie majątki po dawnych rfbśzgfńi 
kach zostały zamieniono na komuny.

Wiele z nich rozdrapali poprostn okoliczni wło­
ścianie, którzy są rzeczywiście gotowi w każdej chwili 
walczyć z biedotą wiejską, żeby jej bronić dostępu 
do ziemi,

U nas zdarzają się często wypadki wykupywania 
ziemi dworskiej przez bogatych włościan. To budzi 
si uszną gorycz i protesty. Ale w Rosyi bogaci wło 
ścianie siłą pięści zabrali w wielu miejscach pijjąlki 
u:e dopuszczając do nich biedaków — i dobrze!

Oto więc komunizm n ic  n ie  z r o b i ł ,  ż e by  za  
m o ż n i e j s i  i s i l n i e j s i  n i e  z a g a r n i a l i  z i e m i  
s ł a b s z y m  i b i e d n i e j s z y m .

Ale urządzenie komun w dawnych majątjcacb 
obszarniczych nie zadowoliło rządu sowietów.

Bo
celem komunistów jest wywłaszczyć również 

wszystkich włościan
1 g o s p o d a r s t w a  w ł o  ś c i su a s k  i e tak-samo prze  
k s z t a ł c i ć  w kt i ńi nny.

Dotychczas rząd sowiecki bał się tego - uczynić 
Ale teraz coraz częściej o tem mówią.

Bo rząd sowiecki wziął -w swoje ręce rozdział ży­
wności i wogóle wszelkich produktów, które ludność 
wytwarza. ,

Jest to doskonały środek -trzymania narodu w dro­
gim rygorze. Dąsasz się, jesteś niezadowolniony ? — Ni 3 
dostaniesz żywności i ubrania, które na ciebie przypada!

Ale włościanie umykają z rąk temu srogiemu rzą­
dowi, bo żywią się sami.

Co gorsza, dzięki rządom bolszewików wieś i mia­
sto rosyjsk.e znienawidziły się strasznie — Wieś nie 
chce dać produktów, bo sama przymiera głouem —. .so­
wiety w miastach nie chcą dać włościanom odzieąy ■ — 
tak, że chłop rosyjski chodzi w strzępach, nieomal goły. 
Lenin szykuje się teraz, wobec tego, żeby zaprowadzić 
ostatecznie na wsi porządek komunistyczny. Ohcejgo 
zaprowadzić sposobem carów, to jest pięścią. r

„Dopóki istnieją dwie klasy: robotników i wło­
ścian, urzeczywistnień'e socyaUzmu nie jest możliwe"— 
mówił Lenin na ostatnim zjeździe Zwiąików robotniczych.
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Włościanie muszą zniknąć z powierzchni ziemi
i s t a ć  31q m u s z ą  t a k ż e  r o b o t n i k a m i  k o ­
ni u n.“ — Wszyscy mają być w ftosyi robotnikami, złą­
czonymi twardą wojskową dyscypliną, robotnikami, 
którym zabroniono w ostatnich czasach tworzyć nawet 
związki zawodowe, i którzy muszą pracować tak i tyle 
godzin, ile im rozkaże ich rząd sowiecki, pan życia 
i śmierci.

Takie jest ostatnie hasło, z którem bolszewicy pod­
chodzą do bram naszej Ojczyzny.

To jest, co niosą naszej wsi.
I w jakiej chwili! — Oto właśnie w takiej chwili, 

kiedy nasz Sejm uchwalił w dniu 16 lipca s p i e s z n e  
w y k o n a n i e  n a s z e j  p o l s k i e j  r e f o r m y  rol nej — 
właśnie wtedy, k i e d y  n a s z  S e j m  u c h w a l i ł  p r a ­
wo,  na m o c y  k t ó r e g o  ukrócone  zostan ą  w sze l­
k ie  „ d z i k i e  p a r e e l a c y e "  — w ł a ś n i e  k i e d y  
n a s z  Se j j n  u c h w a l i ł '  m i l i a r d  m a r e k  n a  p o ­
m o c  r o l n ą  d l a  t y c h ,  co j u ż  o t r z y m a l i  d ó ­
br  a na  m a j o r a t a c h  — ale nie mieli się za co 
arządzić. — W łaśnie wtedy, kiedy, spiesząc z tikończe- 
niem parcelacji La donacyach, rząd ma przystąpić do 
parcelacyi wielkiej prywatnej wiasności na korzyść żołnie­
rzy, bezrolnych i małorolnych.

W łaśnie wtedy idą na nas zbójecką nawałą czer­
wonoarmiści, pomieszani z carskimi jenerałami Brusiło- 
wymi, Poliwanowymi i t  d.

Jeani idą nam nieść nędzę—  a drudzy, poco przy­
chodzą? Chyba, żeby

z rąk polskiayo ludu odbierać dawne swoje 
majoraty.

Włościanie, robotnicy i małorolni: sami osąlźcie, 
co wara grozi!!

Do tolszewii u nas my nie dopuścimy!
M. D.

Limanowa przyMadem.
Limanowa jest pierwszem miastem powiatowem, 

gdzie uznano potrzebę zrzeszenia się rolników w celu 
wspólnej sprzedaży jaj; w tym celu została założona 
w r. 1917 w Limanowej pierwsza katolicka spółka jaj- 
czarska, która się następnie przekształciła w zarejestro­
waną spółkę hodowców drobiu i rozwija się bardzo 
dobrze.

Założyciele tej spółki, zachęceni jej dobrem powo­
dzeniem, przystąpili w lipcu b r. do założenia znów 
Spółki o ionjm zakroju, a mianowicie: s p ó ł k i  owo-  
c a r s k i e j .

Celem spółki jest wspólne spieniężanie wszeIk:ego 
rodzaju owoców, warzyw, płodów ogrodów i sadów, 
przerabianie typhżc i sprzedaż przetworów, oraz dostar­
czanie członkom potrzebnych ao prowadzenia warzywni­

ctw a i sadownictwa narzędzi, przyborów i materyałów, 
nasion, drzewek, a także praca nad podniesieniem go­
spodarstwa członków, Jeden udział wynosi 100 marek, 
a wpisowe 10 M. Do zarządu spółki należą pp.: Mie­
czysław Ż u ł a w s k i ,  Józef D z i a ł o w s k i  i Tomasz 
L i p i e ń ,  a prezyJyum Rady stanowią pp.: "Michał M a­
ł e c k i ,  Łucyan C ó r k a  i Edward H a r 1 e n d c r. Jest 
to p i e r w s z a  o w o c a r s k a  s p ó ł k a  w M a ł o p o l -  
Bce  o celach wyżej wymienionych.

Włościanie powiatu limanowskiego powinni się sku­
piać około tej nowo założonej spółki, przez co uzyskają 
korzystniejszą sprzedaż owoców, a zarazem wieloraką 
pomoc w urządzaniu i p iw adzen iu  sadów. Konsumy 
zaś i związKi spożywcze po miastach mają możność na­
bycia owoców i przetworów owocowych wprost od pro­
ducentów za pośrednictwem limanowskiej spółki.

Oby Limauowa była przykładem dla naszych mia­
steczek i wiosek. Oby za spółkami jajczarskiemi popo- 
wstawaly spółki ówocarskie i przyczyniły się do rozwoju 
naszego przemysłu i handlu.

Statutów i wszelkich wskazówek do zakładania 
spółek owocarskich udziela Małopolskie Towarzystwo 
rolnicze w Krakowie, plac Szczepański, 8. J. K . T.

Do Braci Ludowców —  wezwanie.
Dnia 19 lipca 1920 r. wybuchł w gminie J a d o ­

w a  i k i, powiat Brzesko, w Małopolsee, p o ż a r ,  który 
s t r a w i ł  d o s z c z ę t n i e  22 z a g r o d y  w ł o ś c i a ń ­
s k i e  w r a z  ze  z b i o r a m i ,  inwentarzem martwym 
i częściowo z inwentarzem żywym. Szkoda tern zna­
czniejsza i cięższa, że spotkała ona najuboższych zagro­
dnikowi małoroloyeb gospodarzy jadownickich. Wysokość 
jej dochodzi do trzech milionów marek polskich, suma 
Zaś ubezpieczenia nie dochodzi 40.000 marek polskich.

Braci Chłopi Ludowcy w całej Polsce! Wiemy, że 
ofiarność Waszą wyczerpają dzisiaj potrzeby obrony 
państwa, mamy jednak niepłonną nadzieję/ że n ie  po­
s k ą p i c i e  Wy  g r o s z a  s w e g o  i d l a  o w y c h  n i e ­
s z c z ę ś l i w y c h  b r a c i  l u d o w c ó w ,  pogorzałych 
w Jadownikach i że chętnie, w miarę możaości, przyj­
dziecie im z pomocą.

S k ł a d k i  na  t e  c e l e  p r z y j m u j ą  redakcje 
wszystkich pism ludowych w Polsce, a więc redakeye: 
„ L u d o w c a "  w Warszawie, ulica Wiejska, 11, „ P i a ­
s ta" w Krakowie, Mały Rynek, 4, „ W ł o ś c i a n i n a 4 
w Poznaniu, ulica Kwiatowa, 2.

Co to sa sady doraźne?w w a#
W ostatnim czasie ogłoszono u nas na cały szereg 

zbrodni sądy doraźue. Co to są te sądy doraźne?
Sądy doraźne polegają na wyjątkowo pospiesznem 

i snrowem postępowaniu z przychwyconymi zbrodnia­
rzami. Sądy doraźne stworzono w celach odstraszających.

Według obowiązujących dotychczas w Małopolsee 
ustaw, ogłasza się sądy doraźne w taki sposób^, aby 
wiadomość doszła jak najspieszniej do każdego zakątka. 
W tyra celu ogłasza się zaprowadzenie sądów doraźnych 
przy odgłosie bębna lub trąby, uwiadamia się władze 
gminne, rozlepia w miejscach pnblicznych obwieszczenia, 
umieszcza się tę  wiadomość w gazetach i t. p. Sądem 
doraźnym jest trybunał I. instancy= (sąd okręgowy). 
Przewodniczący tego trybunału decyduje o miejscu urzę­
dowania sądu doraźnego. Może więc sąd doraźny urzę­
dować nawet na wsi. Ustawa nakłada na starostwo 
obowiązek wydania zarządzenia, aby na miejsca posie­
dzeń sądu doraźnego były w pogotowiu wszystkie po­
trzebne przybory urzędowe, aby kapłan i lekarz urzę­
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dowy znajdowali się do zarządzenia sądu, tak, aby wy- 
kou&niu kary nic nie mogło stanąć na przeszkodzie.

Po myśli § 439 piocedury karnej postępowanie 
sadowe pizeciwku jednemu obwinionemu nie moź^ trwać 
dłutej trzech dni od jego stawienia przed sąd doraźny. 
Jeżeli sąd uzna obwinioiego winnym jednogłośnie, wy­
daje niezwłocznie wyrok śmierci. Przeciwko vryrokowi 
sądu dotaźnego nie służy już uisomu żaden środek 
prawny i nawet pró ba o ułaskawienie nie wstrzymuje 
egzekucyi, która następuje obecnie przez rozstrzelanie. 
W y r o k  w y k o n u j e  s i ę  w d w i e  ' g o d * i n y  po 
o g ł o s z e n i u  i t y l k o  na  w y r a ź n ą  p r o ś b ę  s k a ­
z a ń c a  m o ż n a  mu j e s z c z e  p o z o s t a w i ć  t r z e ­
c i ą  g o d z i n ę ,  c e l e  m p r zy  g o  t o wa n ia s i ę  n a  
ś m i e r ć .

Rozporządzenie Rady obrony państwa z dnia 20 
lipca 1920 wprowadziło tę małą zmianę, że prokurator 
może w razie potrzeby przed postawieniem obwinionego 
przed sądem doraźoym zarządzić dochodzenia przygoto­
wawcze, które jednak nie mogą trwać d*nżej nad dni 
czternaście, licząc od dnia zawiadomienia prokuratora 
o przestępstwie.

Z powyższego widać, i i  z sądami aoraźtymi niema 
Żaitów. Pranciszek Piątkowski,

Głos wieśniaczki polskiej.
Kochani Bracia i Siostry! Doczekaliśmy się, Bogu 

dzie.ki, wolnej i niepodległej Ojczyzny, do której wzdy­
chaliśmy w czasie niewmi. Niestety, wielu jest u nas 
takich, co Ją teraz jnz chcą wepchnąć nanowo w prze­
paść. Wieln jest takich, co wszystko złe, hę łące na­
stępstwem wojny światuWei, przypisują powstania Polski. 
Wielu jest takich, coly chcieli, żMiy w tej Polsce, od­
raza było wszystko najcudowniej urządzone, zeby każdemu 
życie odrazn zaczęło płynąć w rozkoszy, a zapominają, 
że ta Polska istnieje dopiero 18 miesięcy.

Każdy człowiek jest cząstką swei Ojczyzny. Z osób 
składają się rodziny, z rodzin gminy, z grrfim powiaty, 
powiaty zaś tworzą Ojczyznę. Los Jej zależy od tych 
napozór droDnych cząstek, t. j od pojedynczych ludzi. 
Jak więc każdy z nas pracować będzie dla Polski, taką 
Ją będziemy mieli.

Ojczyznę naszą możnaby teraz porównać z gospo­
darzem, który, mając wielkie i bogate gospodarstwo, 
przez podstęp chciwych i drapieżnych sąsiadów -dostał 
się wraz z rodziną do ich niewoli i po długim czasie, 
uwolniwszy się z poddaństwa, wrócił na swą ojcowiznę. 
Zastał w domu tyłfce poste ściany, rolę odłogiem leżącą, 
brak wszystkiego. Zachęca w»ęc dzieci i domowników do 
pracy, sam charuje od świtu do nocy, by podnieść swoje 
gospodarstwo do dawnego staDn. Lecz zazdrośni i podli 
sąsiedzi, widząc, jak on się urządza na swoiej ojco­
wiźnie, podmawiają jego dzieci, by mu w pracy nie po­
magały, ale by się domagały od ojca dobrego i obfitego 
jadła, strojów, zabaw, czego Insza zapragnie, a gdyby 
im tego nie dał, by mu zagroziły, że postarają się o to, 
i i  się wszyscy z powrotem dosianą do niewód.

Czyżto nie jest obraz dzisiejszej Folski '<
Czybyście Bracia i Siostry pochwalili postępowanie 

dzieci tego gospodarza? Czybyście n;e po^iecLieli, że 
one dybią wprost na swoją zgubę?

Właśnie ci, którzy chcą, żeby to ta dopiero i  grobu

[ ■■ ■     = — ... = _  .......- r  --

powstała Polska dała oJrazu wszystko, ci, co chcą, żeby 
bez pracy mieć kołtcze, są takimi wyrodnemi [dziećmi.

‘Słyszałam paię iazyj jak mą3raTe mówili, ze „bol­
szewicy chcą dobrze" Mowiii to ludzie ciemni, jak ta- 
baza w rogu, nie czytający nic, a słuchający ijlko  ży­
dów z miasteczka i lóżnych wyrzutków społeczeństwa, 
chciwych morda i rabunku.

Jak „dobrze chcą bolszewicy", to Wam pokrótce 
przytoczę na przykładach.

Jeden z naszych żołnierzy, kłóry był w niewoli 
rosyjskiej za bolszewików, opowiadał mi, ze w R o s y i 
sa  c a ł e  p o w i a t y ,  g d z i e  k o b i e t y  j ą  co  do  
j e d n e j  z a r a ż o n e  s t r a s z n e m i  c h o r o b a m i .  Jest 
to zwłaszcza w tych powiatach, gazie noiszewicy ko­
biety od 16 do 32 l«t upaństwowili, to znaczy, ze każda 
kobieta może być zgwałconą bezkarnie i nigdzie dłr 
siebie nie znajdzie obrony, bo jest niewolnicą.

Przed kilku dniami miałam w ręku list pewnego 
żołnierza z frontu, pisany do matki. Pisał w nim, że 
wojska nasze, wyrzuciwszy bolszewików z pewnego 
miasteczka, zastały w s z y s t k i e  s k l e p y  ż y d o w s k i e  
p o o t w i e r a n e  i z u p e ł n i e  n i e u s z k o d z o n e  
a w s z y s t k i e  s k l e p y  i d o m y  c h r z e ś c i j a ń s k i e  
p o r o z b i j a n e ,  zniszczone do niemożliwości. Naliczyły 
w nich 80 t r u p ó w  s a m y c h  c h r z e ś c i j a n .

Rozumiem, że dożo jesl jeszcze braków w naszej 
Polsce, ale też j rzecie każdy rozumny chłop powinien 
pamiętać, każda rozumna kobieta na wsi powipna wie­
dzieć, że m y d o p i e r o  b u d u j e m y  w ł a s n e  g o s p o  
d a r s t w o  i ż e  p r z y t e m  n i e j e d n o t i z  e b a p r z e 
c i e r p i e ć  i c z e k a ć ,  aż, d o j r z e j ą  o wo c e  n a s z e ,  
p r a c y .

Gdy sobie to wszystko uświadomią, to nikt nie 
będzie żałował grosza na poży czkę państwową, nikt nie 
bedzie cierpiał we wsi dezerterów, kto tylko ma siły, 
ten pójdzie na f.-ont, by obronić wolność i szczęście 
Ojczyzny, a więc szczęście swoje i swoich najbliższych

Alarya Grodzicka.

C ześć polskim dziewczętom!
Budy Łańcuckm, 9 sierpnia.

Zarząd Kółka rolniczego zwołał n nas dnia 25 lipca 
zobranie dziewcząt dla propagandy na rzecz opieki dl? 
żołnierza polskiego. Przewodniczący wezwał dziewie ;ta 
do służby na rzecz polskiego żołnierza. Dziewczęta samo­
rzutnie zai ządziły składkę i złożyły odraza 330 marek! 
Jedna z dziewcząt zwróciła się ao koleżanek z wezwa­
niem, by okazywały pogardę tyra, co się uchylają od 
służby wojskowej i by z nimi nie przestawały. Wezwa­
nie odmośło skutek, do dziewczęta zobowiązały s'ę do 
tego, a co ważniejsze, zobuwiązanie wykonują. Skutki 
też są, bo młodzież garnie się do szeregów. Zefcnure 
zamknięto okrzykiem na cześć NaczemiKa państwa i pre­
zydenta ministrów, Witosa. J. O

„Ojczyznę miłując, sami siebie 
miłujecie". Ks. Piotr Skarga.

Zgubiono. Plutonowy Jjzef Bobek, Radłów, powiat 
Brzesko, zgubił tymczasowe zą»viadozenie. Łazkawy zna­
lazca seclwe oddać je za wynagradzani a uo redakcji 
aPiaita"*. i
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Polski żołnierz w niebie.
( w tpon,hit*iw Katpatkiej brygad}). 

było to w stycznia 1915 roka.
Zima, sroga zima, iawała się we znaki i w niebie. 

Bad tedy siedział przy ciepiym kominka św. Piotr. Po­
pijał Lerbatą i przeglądał „Gazetą niebieską*. Przeglą­
dał, przeglądał, a ł  wreszcie lekko się zdrzemnął.

Wtem naraz, i  drzwi błękitnych dziwny szcząk, 
i ktoś puka. Ocknął się św. Piotr, otulił w fntro i po* 
dejdzie do bramy:

— Kto tam?
— Keluton karpackiej brygady meldaje sic po­

słusznie.
Uchylił drzwi n&jwytszy klucznik i patrzy zdzi­

wiony. Przed niebieskiemi wrotami stoi wyprażony na 
baczność młody chłopak, w pełnym rynsztnnka wojen­
nym i salutuje dwoma palcami, przytkniętemi do czapki 
ł orzełkiem polskim

— A skądże to i po co?
—  Z pod Ratajłowy — po należne niebieskie 

relutum.
Stropiła ta rezoiucya świątego klucznika.
—  Hm, niby jakto po naietae?
—  Ano, bom mochów prał, aźem zginął.
Skrzywił sią św. Piotr, jako W święci polityki nie

lulią i nie skorzy są mieszać =ię w spory a bijatykL
—  Mów mi lepiej, zc, coś walczył?
—  Za Polską, wolność i wiarą 1
— A spowiadueś sią przed śmiercią?
—  Czasu nie było. Kulka trafiła w samo serce. 

Gedwiem krzyknął: Boże! i już było po mnie.
— No to ładnie! — powiada udobruchany apostoł.— 

A m-sz jakie dokumenty?
Reluton siągnął do kieszeni i wydobył poplamiony, 

poszarpany arkusz papieru.
— Marszruta!
Zmieszał sią sw. Piotr, bo takiego dokumentu 

jeszcze nie widział. Obejrzał raz i drugi, nałożył oku­
lary, czyta, czyta i kiwa głową:

— A kto tu dopisał na aaniym koócu inną ręką 
i czerwonym atramentem: Niebo? — zapytał.

— Jakem poległ, a dnsza jeszcze siedziała na 
ciele, dumam gdzie iść? Aż tu przychodzą mi na pamięć 
głowa ks. biskupa, że każdy żełnierz, który p idnie 
w boju, będzie w niebie. Ba, sta kto mi marszrutę wystawi? 
Nie było komn, więc sam biorą bagnet, maczam we krwi 
własnej i dopisuję.

— To ks. biskup tak mówił — powiada zupełnie 
już przekonany apostoł.

Ale. ze to człowiek cywilny, na wojskowych do­
kumentach nie snający się, a sumienny, postanowił 
'rszcze zasięgnąć kompetentnego zdania, więc rzecze:

—  Poczekaj chwilą, synku, zaraz wrócą.
—  Wedle rozkazu!
I roszodł św. Piotr do tej izby niebieskiej, gdzie 

mieszkali polscy żołnierze. Właśnie siedzieli ram przy 
stole Kościuszko, Dąbrowski i książę Józef i dyskuto­
wali. co było większą sztuką: wziąć Somosierrę, czy obro­
nić Raiajłowę. Napoleon, chmurny, przechadzał się tam 
i sam, założywszy ręce na piersiach. Kiedy św. Piotr 
opowiedział s  czem przychodzi, i że tam u bramy czeka

żołnierz z pod Rafajhwy., wykrzyknęli wszyscy: D arać  
go ta zaraz!

Wszedł tedy nasz reluton, a obaczywszy tylu wiel­
kich wojowników, wyprężył sią jeczcze okrutnie; niż 
przed św. Piotrem i gromko zawołał:

—  Cześć!
A potem łzy szczęścia popłynęły po twarzy chłop­

ca. Rozwarła się też rana na piersi i sączyć sią jęła 
krew serdeczna.

Podbiegł książę Jozef, zdjął order ze swej piersi 
i przypiął go lełuiorzowi, zakrywa jąc bohaterską szczerbą 
purpurową

Ustala krew płynąć, łzy obeschły, błogość, radosna 
i krasny rumieniec wystąpiły na oblicze chłopca.

— Opowiadaj, jak tam było? — wołali jeden 
przez drugiego wodzowie polscy.

Reluton otworzył usta, ale wzruszenie zatamowało 
ma głos.

Wówczas podszedł kn niemn N spoi ton i rzneił 
krótko a stanowczo:

—  Dać mu rumu!
Przez twarz cbłopana przeleciał wesoły uśmiech.

OWI!.-

Brzydki nałóg.
My to, Polacy, zdawna wo krwi mamy 
Ten brzydki nałóg, że wciąż narzekamy 
na naszą biedę, na posłów, na rządy, 
wydając o nich nieraz podłe sądy.

Chłop, chociaż chłopa wybiera na. posła 
i chociaż to rzecz chwalebna i wzniosła, 
on żąda zaraz, by chłopi posłowie 
przed wyborcami chodzili na głowic.

Jedni chcą uraz, by im wszystko dano, 
czegoby tylko od posióa żądano, 
i żeby poseł każdemu z osobna 
wszystko dostarczył, choć rzecz niepodobna.

Choćby się nawet posłowi nie śniło, 
choćby si* starsi, aby dobrze było- 
Na nic! bo zewsząd przekU.te jęzory 
strnją człowieka, choć do pracy skory.

Wszystko to podła jest wrogów robotą, 
aby Polaka wtiatować do błota, 
więc izydzą z chłopa, byle jątrzyć burzyć, 
aby się wrogom i żydom przysłużyć.

Słuchajcie! mówią: „Jaki ten wasz poseł, 
co do Warszawy na narady poszedł, 
nabrał gomółek, masła, bochen chleba, 
a fe! takiego wybierać nje trzeba?

Gros: a nie wyda, bo majątek zbija, 
po restauracjach nie jada, nie pija, 
żre swój chleh z m ssłea I cóż to za poseł?
i pocóż on tam do Warszawy poszedł ?“

Drugi wróg szczęką* „O: to macie pogłów! 
oni was, chłopów, traktują, jak ozłow.



13

piją z hrabiami, jak wielcy panowie, 
grunta za darmo dają im hrabiowie.

„Chłop chłopa sprzeda, chłop jest nieszlachetny, 
„tylko interes on chce zrobić świetny.
„A cq? nieprawda? ten taki, ów siaki,“ 
i tak ci rosną te kwasy, niesmaki.

Oj, lado, lu la! ciemny, łatwowierny! 
ból serca ściska, na tą myśl, niezmierny, 
tyle lat jarzma, straszne wr»ga kleszcza 
nie nauczyły cię roznnn jaszcze?

Jątrzyć, warcholić — to Polaków wada, 
a stąd wypływa: zawiać, niechęć, zdrada; 
gębować trzeba mniej, a więcej pracy 
i trzeba wytrwać, a będzie inaczej.

Kie mięszaj z błotem swej braci z krwi, t  kości, 
i nie obwiniaj ze zemsty lnh złości, 
nie kalaj sławy, me in iechecaj w pracy, 
wtedy zobaczysz, że będzie inaczej.

Niejeden krzyczy, oczernia, winuje, 
w czarnych kolorach bliźniego maluje, 
sam bardzo mądry, widział, ery szał wiele, 
gayby tam poszedł, stanąłby, jak ciele.

A, K .

K R O N I K A .
Kalendarzyk tygodniowy. Niedziela, 15  sierpnia:

Wniooowzięeie N. P. M.; peniadaiałek, 16 eiorpnia: Joachima, 
Roeha; wtorek, 17 aierpnia: Jacka, Ju liany ; iroda, 18 sierp­
n ia : Heleny ces., F irm ina; czwartak, 19 sierpnia: Jnlinsza, 
M aryaaa; p ątek, 20  aierpnia. Bornarda, Lueyusza; so to ta: 
21 sierpnia: Joanny Franciszki; niedziela, 22 sierpnia: Ty­
moteusza.

Ważne dla wszystkich, co mają pożyczkę polską 
z r. 1918 i dla tych, cc mają pożyczki auatryackis. 
Urząd propagandy póiyezki państwowej donosi: Posiadacie 
aeygnat poiyeskowyeh s r. 1918 winni zamiomć je na n iw ą  
pożyczkę krótko- lub długoterminową z r. 1920  j a k  n a j ­
r y c h l e j ,  gdyż te ra m  BODikrypcyi potyczki Odrodzenia 
npływa z dniem 31 aierpnia r. b ,  a po tym term inie iraci 
• i ł  na moey rozporządzenia m inisterstw a skarbu a dnia 30 
kwiotma b. r. prawo lo przyznanej ustawą z dn ia 30 kwiet- 
a ia  b. r. boui fikać yi 85 mk. aa 100  koren.

Posiadacie e b J i g a c y j z n s t r y a e k i c h  p o ż y -  
« z e k  w o j e n n y c h ,  którzy złożyli je  w depozycie wied. 
P  K. O. Ino w bankach w>edeńskich, a dotąd icb nie otrzy­
mali i  W ieinla, powinni obecnie do końca sierpnia b. r. 
subskrybować na d ł u g o t e r m i n o w ą  potyczkę państwową 
t r z y  r a z y  t y l e  g o t o w k ą ,  w z g l ę d n i e  a e j g n a t a m i  
z t. 1918, jeżeli przgną, by im później dodatkowo zaliczono 
ob ligacje anstiyackie do pożyczki państwowej Tym osobom, 
które to nesynią, aostanie później, po przodłożeniu obliga­
c j i  austryackich, wystawiono dodatkowe świadectwo tym- 
rsasowe na mocy rozporządzenia m inisterstwa skarbu s dnia 
11 m aja 1920 r.

Jo .wszystkich Zrzeszeń rolniczych, Związków 
Ziemian. Kółek rolniczych. Syniykatów rolnych i nn.

ezczbgóiiiych  rolników. Obywaielakf kom itet wykonaweay 
Obrony Puństw a zw raca ii«  s  apelem na raeez arm ii ochot­
niczej, organizowanej przez generała nrezi Jozefa E u le ra .

Komitet przyjm uje wszelkie datki w natorze: bieli­
znę, odzioż, obu wio, skóry, tkaniny, menażki, manierki, 
koDki blaszane, broń palną 1 sieczną, łopaty, kilofy, siekiery, 
zboże strączkowe, okopowe, n i które zgłoszenia przyjm uje 
Sokcya gospodarcza w gmachu głównym U niw ersytetu war- 
•sawskiogc, ni. Krakowskie Przedmieście, 26, bądź też pet- 
nomocaisy prew inc/oaalni komitetu obywatelskiego, zam ia­
nowani przez generała Hallera.

Ofiary w zboża kentyngentowem kierować należy do 
magazynów i agen tar państwowego Urzędu zbożowego, z za- 
•trzoteniom , ze jost to etian . dla arm ii oehotniazoj. Pań- 
etwowy Urząd zbożowy równowartość za zboże przelewać 
będzie na rachunok armii ochotniczoj. Oczywiście zbeża te 
zaliczone będą na kontyngent.

Ofiaiy w ziemiopłodach nadkontyngontowyeh szładać 
należy do magazynów irzeszoń rolniczych, syndykatów, Kó­
łek i t. p. z jodnoczesnem nadesłaniem zawiadomienia de 
sekrotaryatu  Komitetu obywatelskiego obrony puńs.w s, K ra­
sowskie Priedm ieśeie, 26.

Potrzeby są ogromne, którym sprostać masi zorgani­
zowany wysiłek społeczeństwa całego. Komitet obywatolaki 
wykonawszy* Obrony państw a tuszy *obi« że Zrzeszenia rol­
nicze, Związki ziomian takiego poparcia akcyi użyczą, jak  
tego powaga chwili wymaga

Wpisy do krajowtj szkoły kołodziejsko kowultklej 
W Grybowie, kształcącej na czeladników kołodziejskich lub 
kowalskich, odbędą się dnia 1, 2, 3, 4 i 5 września b. r. 
od godziny 8 do 12 i od 3 do 6 po pofndnia w zaneela- 
ryi tejżo azkoły. Nauka trw a la t 3 i joat boipłatna, ucznio­
wie zamiejscowi otrzym ają mieszkanie w bursio aikolnej. 
Zgłoizonia należy nadayłać do D yrekcji azkoły w Grybowie.

Żydowska Kalifornia W Małopolsee. Sławne są Ma­
kowskie, Babiugóiskie lasy. Jeszcze za naszych czasów ubite 
w nich trzech niedźwiedzi, a rysie prawie co rokn się tr a ­
fiają. Otóż te  lasy po arcyksięcin Stoianle odziodzicaył łyd  
Hrtthl ze Zawoi, wsi pod Babią górą, która przeszło 8000  
mieszkańców liezy. Ciekawość, kto tam w W a-saawie wziął 
krociową, alo to krociową łapówkę, że pewiorzył tem a ży­
dowi ta k ą  kopalnię złota ? W ięc na gw ałt wycina się te 
lasy, a parowy tartak  w Makowio pracuje, aby dostarezyć 
m ateryain do Danii, bo dla żyda zawsze są 1 wagony i lo­
komotywy gotowe. Ojeiee tego żyda przyszedł, jako biedak, 
do Zawoi i sa  pożyczane pieniądze zatożyf szynk lichy, ale 
wnet atał się milionerem z łaski panów leśniczych i pracy 
chłopów. Podezas wojny młody Brtthl był komisarzem ud apro- 
w iiaeyi i tak gorliwio pomnażał swojo miliony, że ma po- 
m ini górale aż zdomolowali eało miesakanle. T eraz on je- 
źdai automobilom —  prawdziwy „krel lasów i gór“ . Co na 
to wysoki rząd ? Makot> « iwie.

Co to ma znaczyć? Z K r z e c z o w a  w Mj słoni - 
ckiem piszą nam: Ks. prohosacz w naszej parafii ogłosił 
w niedzielę i  ambony, ie  pism takich, jak  „P ia s t1*, nie woine 
prenumerować, bo „P iast"  i inne pisma ludowe aą pis sami 
heretyeklomi. Zagroził przytom, że ktoby preuam erewał ta ­
kie heretyckia pisma, to ksiądz postara się o odebranie ma 
zasiłku za syna, służącogo w wojska. Co na to kaiążęb-i- 
skup Sapieha ? Tom afz Hobut.

Pp. oficerów, którzy w ubiegłym miesiącu wrócili 
z« S^beryi, proszę o łaskawą wiadomość o losie mego syna, 
por. Stanisław a Baziaka, który znajdował się w niewoli ro- 
■riskioi. Woiciech B a zia k , S .czsrsż, p. Łącko.
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S k ładk i. N i  pomnik dla ś. p. Kwiatkowskiemu alożył Wł. 
W a « i U  100  mp. Ola ro i l i  a  ochotników, idących w  polo, 
Ja n  Sikocakl a Limanowej 2 o mp. Na p moc dla aułaieraa 
g ad a  Indowa z Gtjbicayna w Pilzneńskiem, acbrane n a  agru- 
madcenla, 178 a p .

N aród s lą  budzi.
Tarnów. Wyrazem wysokiego uświadomieni™ nasz-*j 

ludijcści wiejskioj jest tu zaciąg ochotników i poborowych.
powiecie niema pranie dezerterów, poborowi poszli 

wszyscy; ochotnika dostarczy! powiat w sUtoanku do mia­
sta Tarnowa 80 proc< n i, alDowdean ze samych wsi po.-iZto 
600 ochotników. W mieście Tarnowie zorguriaowano siacyę 
posiłkową, którą w środki żywności zaopatruje bezpłatnie 
wieś. Ludność z emtuzyaameni odnosi oię do rządu, na, któ­
rego czele stoi jej poseł i gotowa wszystko poświęcić dla 
►brony państw a. R ym ar•

Lipmca, w- Bochcjfekiem Dnia 25 lipca odbyło się u nas 
zebranie w sprawie obrony państwa. Po przemówieniach, 
hidnośc samorzutnie zfożyfa jetlnę furę brom i przybo-ów 
wojskowych, któro oJwiezii.no do Bochni Poborowy S e r  a- 
t i n, który zaciął wychwalać 1 „kze-wiików, został przez ko­
biety obity i oddamy w ręce polieyi. . Was?,

Brzrżnma, w Boeheńskiem. W naszoj w-ai niema aa i 
jednego dezertera. Wszyscy poborowi poszli do uciska, łun* 
ooćć opodataowała ośę. po tępy m uk i od morga. J . B.

Mielec. W ostatnich czasach odbyły się u nas w spra­
wie obrony państwa wiece w Czerminie, Jaślanach. Przoełw- 
wiu, Kawęczynie Malini, Pariyniu, Oh-Msólowfc, Książnicy, 
Ostrówku. Bzochi wh>. Na wiecach tych żebrano na żołnie­
rza prawie 10.000 mk. Z uznaniem podnieść nałoży, że .ży- 
J-i złożyli 4.000 mk. Gmina Czermin dała 1l8 ocłiotników, 
laślany .25, Przecław 30. Na pożyczkę Odrodzenia złożył 
powiat przeszło 5 miljonów marek, Ludność zlożvła wojska 
96 kara linów, 93 bagnety, 2133 naboje, 6 granatów, ; t  sza- 
pel, 7 Ttwolworow. Poborowi poszli wszyscy, dezerterów 
prawie niema. Chciuk.

Mielec. Powiat/ lnrolockr, jeden z pierwszych pospieszył 
i pomocą w cełti obrony państwa. Jeszcze w dniu 7 lip-ea
o. r. zorganizowany Komitet, wysyła prawie dwa razy ty- 
KOf*i i rwo oddziały ochotnicze do Lwowa. Do tego czasu 
odeszło już przeszło 100 ochotników. Młodzież rzemieślni­
cza, robotnicza i Wiejska gtuoie. się ochoczo do szeregów. -*■ 
Pięknie spisała się gmina Jaślany, z której odeszło 30 ochot­
ników z karabinami i z maszynowym karabinem, uchotnicy 
otrzymują żołd ma drogę po 50 mk i sute prowianty na po­
dróż, zaś do chwili odmarszu utrzymanie od tutejszy :h 
ołwwatoli. Komitet urządza co niedzielę wiece parafjalnc, 
agituje za pożyczką, zbiera, Jatki ma utrzymanie ochotni­
ków, gromadzi broń i przyborv wojskowo, które następnie 
odsyła. Walki partyjne znikły, a cała praca skierowana do 
obrony .ojr-zywiy. Tylko posłowie naszego okręgu, Dąbal 
i Okoń siedzą cicho i w tyim kaorurkiu nic pracują.

K om itet Obrony O jczyzny, 
Jasło. W Odatnich dwóch tygodniach odbyło się u nas 

21 wieców w sprawie obrotny państwa. Wiece te były nie­
słychanie potrzebne, bo agitatorzy pewnego oolityka, mają­
cego tu duże wplvwy, do ostatnich chwil niemal agftawaffi 
przeciw wojsku. Skut.ki są takie, że wsie niektóre, jak 
Czernina są poprostu ztclszewizou ane. Na ogół jednak

uświadomienie się budzi. Ochotników dat powiat 180, w tern 
kilkudziesięciu ze wsi W powiecie naszym jest znaczny pro­
cent Rusinów. ittórzy dotąd żadnych podatności państwo­
wy cli nie spełniają. Wśród mcii uwijają się i agitują osob­
niki, Osławione z przed woj cna uej propagandy -moskal i fil- 
skiej. jak roazina K oł d r ó w W osta,,nim czasie przybyła 
do powiatu kadra wojsk ukraińskich, wśród których znaj­
dują się, niestety agitatorzy bolszewiccy. Pułkownik ich 
jest wprawdzie człowiekiem bardzo energicznym i oneglaj 
sam kazał trzech otworów swokh za propagandę b-ołszewi- 
cką areszt 3-wać, a b  przjcLe* z-szystLieg-o nic wi i.zi. Pubo 
i w i  naogół poszli wszyscy do -wojsku. W alaszek.

Rzeszów. Od id  do ?« lĄtcs --il,vlo się w Rzeszowskiem 
14 parafialnych wieców w sprawie obrony państwa. Pobo­
rowi poszli do wojska wszyscy, ochotnicy coraz bez ni ej się 
.zgłaszają.; lkala 1 sierpnia odbyły się 22 wiece. Na wszyst­
kich domaga**, się przymnoOwcge poLoru dc 42 la t  Naogól 
nastrój jest podniosły i dla obrony pańsfwa bardzo ofiarny. 
Liczba ochotników doszła do 800, w czem bardzo znaczny 
promem, ze -wsi Nic oiiogę pjminąć smutmew fakaa. że gdy 
cywilni lekarze zgłosili się do sflużby w szpitalu, jako ochot­
nicy, Dowództwo rzeszowskie nie pw.yjęło ich, mimo, żo 
szpital r/łszowski «n* lekarzy mało. D r Kuś.

Żywiec. W ostał nich dwóch tygodniach odbj lo się 
u nas 8 zgromadzeń gminnych w sprawnie obrony państwa. 
Skutki są. Poborowi poszti do wojska wszyscy. Dezerterzy 
po zgromadzeniach zgłaszają się do szeregów. Cech kta- 
iwiecki w ŻvWu z&p<opc<ri<»TMi.ł Komfeiiow1-Obrony Pań­
stwa, że, szyć będzie mundury dla żołnierzy za wynagrodze- 
r.iem 15 do 20 marek od jednego munduru przv dostarcza­
niu potrzebnych •n*te*vaióyr. Niostętv *odpowrjrtu od 
J). O. G. w Kratowa, krawcy, Łetąa liv  otęymali.

Rom-
Tarnobrzeg. W  dniu 28 lipca odbył się tu wiec u stóp 

pomnika l-o-hatera ż pod Racławic- Dó 'lfcżznie zgromadzonej 
z powodu targu ludności okolieznycł wsi i samego miasta 
przomaiwiał poseł K r e . n p a  z Mieleckiego, wyjaśniając ze­
branym ciężkie położenie naszej Ojczyzny i obowiązki, e.ią- 
żąoo obr-einie na wszystkich jej obywatelach, W podobnym' 
duchu mówii (następnie p. R y c h a l .  kończąc gorącem we­
zwaniem niesienia państwu poimocy w mieniu i krwi. Po­
dobne .wietw odbyły się także starar.i-ftfr pu«dafow<!go Ko- 
miiotU Obrony Państwa, o którego. dzińłalDO&ci' iuż donosi­
liśmy, prawie ivc wszystki-h gminach powiatu. Na wióca h 
t\"-n ciriawiano.i>otrzeny Ojczyzny w obeoiiej chwili, szcze­
gólnie pod pisy tvi?iaie pożyuzki państwo a > j. wysyłanie rx hot- 
ników na front, oraz uchwalono między innemi pro6;st 
przeciw jaki.nkolwiek układom, w sprawie o-Ltypienia wro­
gom Lwowa i WHina. Mąc w myśl wypowiadanych tu wie-, 
lokrotnie życzeń, powzaął także komitet uchwalę zwrócenia 
się do ,'7gdu u Wa-rsaaiwio w sprawie zarządzenia powsze-ih 
nrj, pizymusęwej mobi-lfeacyl. Ochotników pdesz.o dotych­
czas od nas 103, w szeregi armii. Szczególnie piękną byłą 
uroczystość pożegnania wyekwipowanego p-zez hr. Z. T a r- 
■n o w s k i e g o oddziału ochotników pie-zych i konnych 
z Dzikowa, Po wy tłu  dbaniu mszy św. i otrzymaniu błogosła 
w-ieóstwa odeszli dzielni wiarusi 28 lipca, żegnani serd-* zude. 
i darzeni kwiatami przez licznie zgromadzoną ludność, by: 
iść w bój z wreghan pod staropolskieim naszam hasłem 
,.Bóg i Ojczyzna11. P r o f ,  W i c h e r  Ludwik,

Z Limanowskiego. Utworzył się tu powiatowy Komitet 
Obrony Państwowej. Na prezesa wybr.aim naczelnika gminy. 
Btrzeezyce, Or ł a ,  na zastępców starostę P i ą t k ó w -



i k  i o g o i posła L a s k u  d ę, zaś .na sekretarza, sckref.a- 
*za R ady powiatowej S e r a f i n a .  W  dniti 1 i 2 sierpnia 
lrządzaii dolegam K om itetu w iece ty następująeyeh ra m ­
iach tu te js z e j)  pow iatu: Ujanowice (ref. S e r a f i n ,
0  r z e i i R u s o c k a), Rybie Nowe (ref. d r M a  ł e t a), 
Mb-zaina Dolina (r-jf. P i ą t k o w s k i  i Ł a s k u  d a), Łos-o- 
•iua G em a (ref. D o b e k). S topnieJ Królewskie (ref. S i- 
, o w s k ii. D obra (ref. G r o c h o w a 1 s k i i T o  ni i- 
. k i), Tym bark (ref. L a s k u d a  i P i ą t k o  w s k i). — 
Ja lsza  p r c p a g a n li  w toku. Na w iecach stw ierdzono, iż są 
,'miny w tutejszym  powiecie, gdzie niema ani jednego ćle- 
•ortora i w których  wszyscy bez w yjalku  powołani sta ją do 
isenteruku. W gm inach dotychczas mniej uświadomionych 
•budził* tuę na w iecach sumienie narodowe i w gminach 
,-yoh •/. i raz na drugi dzień po wiecu zgłosili się do sp jwiedzj

do służby w ojskowej niektórzy  o c ią g a ją c  się a zdatni 
- lo w ojska. Na o d n tn ik ó w  zaczynają się zgłaszać także 

■ dziew '/.eta. Z Komitatu.
Tymbark, w Limanowskiem . W  dnia 2lrjterpnia odbył 

ńę u nas na rynku wi?c w sprawie obrony państw a. — 
N wiecu wzięła udział przybyła ma jarm ark lu ln o ść  oko- 
icznecb gmin. Po powołaniu na przewodniczącego tutej- 
•zego -burm istrza Z b o r o w s k i e g o  pr/.omawiali ko] :jno 
>o. i iwie P. S. L. P ia s t1' Ł a ? k  u d a i dr  Ć w i k i  w s k i, 
•t.irosta limanowi ki P i ą t k o w s k i ,  oraz i) u d z i k, 

•k ln ik  z. Rupniowa. Uchwalono h o l i  naczolnikiw i państw a, 
lózefowi Piłsudskiem u i cblepu-pre.zydontowi ministrów, 
V im cen tom u Witosr.wi, tudzież zaufanie posłom Łasluidzie

Ćwikowskiemu, c raz staroście. P iątkow skiem u. Po»+aJio- 
viono stanąć tw :odo w obronie państw a. Po wiecu urzą- 
\:;.t no s! b d k f  na cole o b rm y  państw a, k tó ra  przyniosła 
r10 in.-frok. K w otę tę oddano do powiatowego K om itetu 
bbromy P aństw a w Lim omowej 1 y i th

Mszana Dolna w lim anow skiem . W drniu 1 sierpnia od- 
tył się tu olbrzymi wiec, jakiego jeszcze Mszom u nie pam ięta. 
Jrzy sprzyjającej pogodzie wielkie m asy Judu zaległy po 
ntmie plac przód skład nłek Kółek rolniczych. Po zagajeniu 
uJBciu przez tutejszego naczelnika gmimy. S z y  n a 1 i k a. 
>rzen.ówit do zgrom adzonych ci sytunc-yi politycznej przy­
ty ły  z Lim anowej s ta rosta  P i ą t k o w s k i ,  po nim zaś 
nówił o obowiązkach chłopa w dobie dzisiejszej, poseł 
L a s k u d a .  Po przemówieniu kolejarza Ś m i e s z  k a  za­
truł głos św ietny mówca p. P  a c li o ł e k z Msz.ąoy Dol- 
je j i stw ierdził w gorący- h słowach zmianę na lepsze za, 
izasów ]-niskich. Podniósł, że starostow ie rust.rvae.ey nie 
Ibali o chłopów, o l# n ie  zaś przybył tu polski starosta , hhy 
iię dowiedzieć co tu chłopi myślą. Stwierdził p. 1 'acW ek , 
żako były legionista po w ojtkow rjnu, że jost tu „w szystko 
w porządku". Chłopi Podhalanie nie shańhią się i ’nie do- 
puszez.a. by u  h prowadzono nfl łańcuszku do w ojska. Nie 
znajdzie się tak i ani jełe-n. Na końcu przemówienia złtfżył 
hołd prezydentow i ministrów. W incentem u W i t o  s-ci w i,
1 naczolnikowi państw a dćzifow i P i ł s u d s k i e m u .  Po 
ptzomówieniu p. M a 1 a g i e r a odczytał p. C y p u r s k i 
rezolucve. k tóre obecni okla-kam i jrzy ję ii. Uchwalono zau­
fanie J . Idisudskierm i i .armii, poprzeć akcyę obrany pań ­
stwa, zawiązać kom itet zbierający dary dla rannego żoł- 
hk-rza. o r .z  w otum  ufności dla posła L a s k u  dyn Na k o ­
niec urządzono wśród zebranych składkę dla rannego żoł­
nierza,. na k tó rą  zebrano (ko ło  pćłtc ni tysiącJi m or-k.

-  Obara u.
Myślenice. Na skutek odezwy N aczelnika państw a za­

wiązał się u iias pow iatow y K om itet Obrony Państw a,

15rr r —=|
i k tó ry  rozpoczął pracę w śród lu lu  w powiecie. N a rz.oh 
|kom itetu  staną ł tu te jszy  s ta rosta , p. K u d e l s k i .  Komitet 
podzielił się ua s e k c y K  organizacyjno-zaciąg ow ą, propa­
gandy, pom ocy d la żołnierza i finansową. Odbywają się 
zgrom adzenia w poszczególnych gm inach i parafiach, m  
których  prelegenci pouczają lu-doośó o potrzebach państw ą 
w obecnej chwili. Duka 25 lrp-*a (.db-ył się na rynku  w My 
ślenicach w ielki \viqc ze współudziałom delegatów  wszyaf. 
kich wiosek poimiatu i iud inści. P rzem aw iał cały szer g 
mówców, posłowie Ś r e d m i a w s k i i B o c h e n e k ,  
oraz delegat z K rakow a, p. B a r a n .  W szyscy mówcy pou­
czali lud, jakie obowiązki mia spełniać w chwili obecne; 
i wzywali do składania na o łtarzu Ojczyzny daniny krwi 
i mienia. P ostaw iane w tym  duchu rczolueye uchwalono 
jednom yślnie, a lud złożył uroczyste śiubowainie wypełnił 
je w całości. S ek w a skarbow a zebrała w kilku  dniach 
w samych tylko Myślenicach na cele obrony państw a 27.Gól 
mk 70 fon. Zbiórka broni w ydała również nadzw yczaj do 
dal* i ffzu lta t. Sekcyó w erbunkow a sryiczywa w roM cr 
p. Stam. P  a r *1 y a k a, k tó ry  w krótkim  czasie w ysłał po 
kaźny zastęp ochotników- do Wadowic. N apływ  ochotników 
zwiększa sic z każdym dn iom 'ąg itac .ya za pożyczką Odro­
dzenia w ydaje obfite plony. P ra sa  wre w każdym  kierunku 
.zapał i anc-rgia w zrastają. Józef Lambert

sekretarz P K O. F.
Raba Wyżna, w Myśle-ni akiom. My, niżej podpisn.no. 

dziew częta ze wsi R aba W yżna urządzałyśmy z inieyatyaw 
i z pomocą pp. Z G. i J K. z Krakow-a, a. z pii parch jm ks 
wi-k Baoiewskiego, oraz miejscowych nauczycielek. zbiórkę 
po (łomach na rannych żołnierzy polskich, która przyniosła 
15Só m r e k ,  k tć ią  t j-k w o tę  prosimy wysłać na ręco jen 
Iłalh-ra. Uw ażałaśrnv z,a swój oh iwdązek dopomiódz wodb 
swych sił naszej Ojczyźnie, bodącej obecnie w tak oiężki-ur 
połc żenili, walczącej z wrogiem przemożnym, zagrażają cyn 
całości Państw a "Tiaszogo i wolno&y.i wszystkich jogo oby 
wntoli. W ierne, ż» polski włości m in  nie uchyli się ód oho 
w iązku złożenia Ojczyźnie ofiary, na jak ą  kog-o słać. W?.y. 
wrony Wns, Polskie Dziewczęta, posnirsz licie Oiezyżnm 
z pomocą i pracą, urządzajcie po wszystkich wsiach takie, 
zbiórki! Nie sądźcie, że to jest bardzo trudno, nie zraża j Sc 
się nieprzychylneścią k tó ra  W as czasem może spotkać,M it 
bądźcie dzielneori K to dobrej woli, będzie z Wami. Ziarnki 
do ziarnka, a zbierze się m iarka, Pozdraw iam y W as sorcie 
c.znie. Marna Ytiebdunia. Anna hzialkńwna-

Wielopole, w Ropczyekioim. Odbył się u naś whćęfw spra 
iwi" obrony państw a w obecności przem-od n i cza cego Korni 
tetu  Obrony Państw a, p. starosty  S t a r o s o I s k i » g o. — 
Przewr in irzy l Sł. C i o ł k  m? i, sekretarz,ował p. M i 
ł a n .  W spraw ie niełcczpięazeństwa, grożącego naszej Oiezy 
źuie i obowiązkach ludności, dawaniu ochotnika, tępr-riii 
dczcrcyi i o pożyczce mówił p. M a r k i e w i c z. o rźądzb 
z prezydentem  W itosem na ozeloyi obowiązkach chłopa w o 
boo rządu m rw it pose] B a b i c z. Uchwalono rezolucyę. w-y 
raż.a j-K.a hołd naczelników i państw a, polegającą poprt-rcit 
pożyczki i piętnującą uchylanie się od wojska, labo zdradę

U czestnik-
Dobrzechów. Dnia 1 sierpnia zaw iązał się u nas z inir.ya 

tywy] naczelnika gminy K om itat Obrony Państw a. -  
O obecnem ' naszc-m połbż^mn i g ro d k ach  zaradczych prze 
mawiali pn. T c c z a r i W ł. S z o t i 1 a. Po uchwaleniu re. 
zolueyi. nd.rośide do werbunku do armii ochotniozej. pc- 
życ7ki i s io iunku  do dezerterów , uchwalono przokazć dh 
śćkcyi skarbowej gm. K om ketu Obrony P aństw a całą nałe
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iylość za dop ła ty  do zboża kontyngentow ego, oraz zarzą­
dzić sk ładkę w śród w szystkich mieszkańców gmdiu,/. Miej­
scowi robotnicy  cegielni złożyli na pom oc dla żołniorza 1(X>0 
marek. Gmina nasza złozyła do tąd  ,na poży czkę 140.000 ma­
rek. Do armii zgłosiło się 16 ochoniników, oprócz młodzieży 
szkolnej, k tó ra  już słaży  w armii ochotniczej. W a s 2.

Laskówka, w Brzozorwskiam. D nia 1 sierpnia odbyło się 
J  nas zgrom adzenie, zwołanie przez kierowiniku szkoły. Na 
zgronąadźeniu tam- złe-żył p. Bronisław  C h r z a n  spraw ozda­
nie o w yniku zbiórki dobrowolnego p o d a tk u  n a  armię ochot­
niczą, uchwalonego, dnia 25 lipna. W edług tegoż spraiwo- 
; dania zebrano 1.081 ńiarek  i jeden karan in . W  sprawie 
pożyczki Odrodzenia przem awiał Paw eł. G e 'r  u 1 a, w spra­
wie vv stepow ania do w ojska, p. kierow nik szkoły. N astępni# 
wszyscy miejscowi pszczelarze odbyli posiodzem ej na któ- 
rem uchwalili jednogłośnie podatek  od pszclń ł (3 mrarki od 
pniia). Zbiórką owego podatku ma się zająć W ładysław  
K o c  a j .  ’ Mary a Kocajowa.

Slocina, w 'Rzesziowskiem. W niedzielę dnia 1 sierpnia 
odbyt się u mas wielki wióe pod goleni niębiein. przy  udziale 
około 1500 uczegtmków. Przew odniczył naczelnik gminy. 
M. G n a t ,  sekretarzow ał St. 'S u k i oin n i k. Po zagijonni 
przez przewodniczącego przemówił ęlelegat powiatowego Ivo- 
ou te tu  Obrony Państw a, p K r w a w i c  z, o obeemem poło­
żeniu Polski i w gorących słowach zachęcał do wspólnej 
pracy  i niesienia pom ocy armii pedskiej. D rugi delegat, 
p. H a  w 1 i c k i, zachęcał młodzipż do w stępow ania w sze­
regi armii, a starszych do składani i ofiar na rzecz armii 
polskiej, oraz naw oływ ał do kupowa-ria pożyczki Odrodze­
nia. lu d n o ść  w skupi ->niu w ysłuchała .pięknych przom > 
wioń. Zawiązano, gminne, K om itety  Obrony Państwowej. — 
N a zakończenie u rzą lżo n o  składkę na arm ię polską: ze­
brano 655 m arek, k tó rą  to  kw otę przewodniczący wiecu 
vrę< zył delegatow i, p. Krwawiczowi. ^ S .  Sukiennik-

, sekretarz.
Mościska. P ra ca  nad propagandą w erbunkow ą i1 poży- 

jzki państw owej trw a od dwóch tygodni. K ieruje nią ko­
m itet organizacyiny. na czole którego » o i  naczelnik sądu. 
Z i e m  b a .W  patryo tyeznyrh  polskich gminach d a ła  piękne 
wyniki, najlepsze w Pnikucić, gdzie złożono 89.000 na po­
życzkę i dano przeszło 20 ochotników. 1 sierpnia odbył się 
ponownie wiec. w Mościskach. Z powodu przybycia posła 
tutejszego powiatu, W la ł. G r z ę d z i e l s k i  e g o, wjoc 
stal się olbrzymią, m anifest reyą uczuć patryotyez-ny di, 
k tóra zapewne poruszy mijszors/.o ko la wlo^ciaństwa do 
ofiarności mieniu i sil obręńczych.

W wic o u w deło udział z góra 1.000 uczestników  
z w&zyslkń h w ajstw  społecznych. Przew ażali w łościanie. — 
Przewodniczył naez. sądu Z i e m b a .  I^tóry wjejl zagaił 
i za,mknął PrzomawJn.li- pąs. G r z ę d z i e l s k i ,  kiefow nik 
odbud-ewy ‘nż. K o s y  d a r s k  i, kierow nik biuua w erbun­
kowego. R o ,m a ,i 6 w |  k i ,  i inieszczaiiiiii G r o n  o s t a  1- 
s k  i.

J id m m y śln ie  uchwalono Mzolucjrc, w  których ludn ś ć  
polsku powiatu mościskiego: 1) ślubow ała uroczyście mii  ̂
Bzc.rędzić ani k w i ,  ani Ttiicnia w obronie niepodległości 
i nie tykał ności gramie Rplski i nie spocząć póki w roga nie 
wyprze. 2) W yraziła hoi i Naczelnikowi P aństw a i pos. Wi- 
t< sowh ]ako prezydentow i Rządu, k tórem u uchw aliła zau­
fanie. 3) N apiętnow ała m ałoduszność i obojętność dla 
sprawy obrony ujozyzny. podkopyw anie powagi Rządu 
i usuwani.: się od ofiary krw i i mi onia jako  zbrodni prze­
toSw narodowi i wezwała Rzad do użycia najsurowszych

środków przeciw usuwających się o,l spełnienia powyższych 
obowiązków.

Urządzona przez Komitet Pan, pod kierownictwem re­
jent. Limy T r a u n f e l l n e r o  w e j, składka pod hasłem  
„W szystko dla frontu'1 przyniosła 2.175 mk 50 fen. i 28 K 
90 lial. Obecny.

Nowy S ą d . Posłowie nasi, p. Narcyz P o t o c z e k  
i dr C w i k o w s k i, urządzili w powiecie cały szereg wie­
ców, na których nawoływali dc zaciągania Dię w szeregi 
wojskowe i Kupowania państwowej pożyczki. Rezultat piękny, 
bo m ł o d z i e ż  t ł u m n i e  g a r n i e  s i ę  do s z e r e g ó w ,  
a p o ż y c z k a  i d z i e  c o r a z  l e p i e j .  Również nasi wy­
bitni działacze ludowi, pp. S ł a b y ,  k h b i s z ,  B o d ?  i c n y ,  
J a n u s z ,  K r ę ż e l ,  ł Laui ak,  R o l a ,  Mi c o ł e dc ,  G ą s i o -  
r o w s k i ,  M a c i u s z e k ,  S o p a t a ,  K e m p a ,  R a b c . z a k  
i w7, i. urządzają co niedzieli i święta po kilka wieców, 
które tak pod względem zgłaszania się do armii ochotników, 
jak i pod względem pożyczki państwowej przynoszą piękne 
owoce. Apel preaydenta ministrów W i t o s a  odbił się u nas 
szerokiem echem. Ludność całego powiatu oświadcza ..godnie, 
że spełni wszystko, czego -rząd obecny domagać się od niej 
będzie.

Dnia 23 licea odbyło się w Sączu zebranie Po w mło­
towej Bady ludowej. Utworzono powiatową chłopską Radę 
Obrony Państwa i do udziału w niej zaroszono wszystkich 
posłów Indowych okręgu, wybitnych działaczy Indowych tak 
z pośród Chłopów, jak i inteligentów i -wybrano komitet 
wykonawczy, kióry w kontakcie z organizaeyą miejską pro. 
wadzi robotę patryotyczną, W  skład komitetu wykonawczego 
woszli: poseł N. P o t o c z e k ,  prezes, Jan S ł a b y  i Jakób 
U o d z i o n \ ,  wice; rezesi, Henryk J  a n u s z, sekretarz, Józef 
K u b i s z ,  skarbnik. Za wytężoną i skuteczną współpracę 
składa komitet szczere podziękowanie prof.-W  z o rk  o w i

Jan  Słaby,

Z  K ongresów ki.
Ko.-zkiew, w Olkuskiem Donieść musimy Redakcyi

0 niezwykle przykrym wypadku w naszej parafii. Proboszcz 
nasz ma duży ogród owocowy. -Zgłoaili się. do niego polscy 
kupcyj proponując 1110 kupno owoców. Ksiądj zaconił 25 .000  
marek i nie chciał ani grosza opuścić. Poprostu nie chciał
sprzedać Polakom, bo na drngi dzień sprzedał ten sad ży-
dnniąza 10.000 marek. Jak nazwać takie postępowanie księ- 
<lsa? Wincenty Ficlka.

Z Drążpowłt w powiecie garwolińskim. Dezerterów  
nietylko we wsi, ale w całej okolicy gminy Ułęż niema, bo 
choo były wypadki, że 1, a podobno nawet aż 2-ch łajda> 
ków zwiało z frontu już dawniej, to ludność sama potrafiła 
ich zmusić do szybkiego powrotu na front, t. j. do swoich 
oddziałów wojskowych. Gdyby tak wszędzie traktowano tych 
pod ych zdrajców,- plamiących mundur żołnierza polskiego 
to inaczej przedstawiałby się front i lanie otrzymaliby bol­
szewicy, takie, ażty się dusza radowała. Ale my słyszymy, 
źe tu p. w niektórych powiatach ziemi lubelskiej ludność 
traci wprost rozum, tak boi się bolszewików. A zapytajmy 
ich, czy przepędzili dezerterów i tych, którzy może targo­
wali się z Polską i mówili: „Iść do wojska, czy też nie
iść“. „Ja nie mogę, bo mam gospodarkę, a ja już byłem 
na wojnie" i t. p. Dlatego, żeśmy zapomnieli o wojnie
1 froncie, to teraz spotkało nas niepowodzenie i musimy 
czemprędzej wszystkich sił dobyć, by ratow ać Ojczyznę. Al*
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ca rozpacz, strach, zam ieszacie nietylko niw pomoże, al. 
bardzo szzodzi i doprowadza w końcu ao wi ;ksz«go nie 
szczęścia. Do ofiar z życia i m ajątku ronsiiny przj-wełać 
wszystkich, Trzeba błędy i grzechy naprawić, a na przy* 
izlość poprawić się.

Drążgów, leżąey w okolicy fortecy Dęblina, nigdy nie 
pozostawał w tyło w pracy społeCzno-oświatowo-polityczuej, 
nigdy teź nie dawał się wyprzedzać w ofiarności i pracy 
dla Ojczyzny.

Nasi Feowiacy dobrze Niemców kropili i wypędzali 
ze sławnego Podlasia razem z kolegami sąsiednich wiosek, 
jak  n. p. z Sobieszyna. Lęgło te i  ich sporo zaraz w pierw­
szych tygodniach niepodległego bytu Polski. Młodzież .arąż- 
gowska wystawiła im przed szopą straży ogniowej ochotni­
czej w rynku krzyż dębowy.

Pisząc ten list, nie możemy pominąć spraw, które źle 
świadczą o Drążgowiąkach. Przytoczę choćby kupowanie Po­
życzki Odrodzenia. W prost wstyd wymienić, jak  mało wieś 
podpisała pożyczki. Twierdzą, ze 2, naw et 3 razy więcej 
może podpisać każdy a bogatszych gospodarzy tej wsi. A nie 
można przypuścić, żeby gospodarze nie roznmieli, czem jest 
pożyczka państwowa. Wierzymy, ze prędko nastąpi polep­
szenie, bo grunty Drążgowa, położono w dolinie W ieprza, 
są urodzajne, ehoć roku zeszłego woda straszno poczyniła
szkody, a w tym roku trzeba było duzo zyta zaorać.

O bolączkach miejscowych, takich jak  n. p. niespra­
wiedliwe i nieuzasadnione przywłaszczenie sobie praw  do 
mostu na rzeeo przez wydział pow!atowy puławski dzisiaj 
pisać nie będziemy, ale nważamy, że Sejmik garwuliński 
musi w najkrótszym czasie sprawą tą  się zająć i spraw ie­
dliwość osiągnąć. Drąhgowink.

Z ziem i iicb rzyń8k i" j. Jak  cała Polska tal. i ziem ia 
dobrzy ńska do głębi je s t poruszona ostatni mi wypadkami na 
froncie. Nastrój wielce patryotyczny i hardzę „poważny. Na 
ochotnika dp wojska w stępują nietylko mężczyźni w sile 
wieku, locz także starsi i kobiety. W edług obliczeń (do 
prawdy zbliżonych) do dnia 30 lipca z ziemi dobrzyńskiej 
do armii ochotniczej wstąpiło około 500 osób, w tem 1 0 %  
kobiet. W  dniu 25 lipca w Lipnie na rynka przed magi­
stratem  odDył się wiec przy udłiale kilkunastu tysięcy osóo, 
na którym przemawiali posłowie; W a s i l e w s k i  z P . S .L . 
i ks. M ą k o w s k i  ze Związku Ludowo-Narodow6go. Na 
wiecu uehwalona następujące rezolucye: Zebrani na wiecu 
w Lipnie w dniu 25 lipca r. b. mieszkańcy powiatu lip- 
nuWbkiego nchwalamy: 1) obliczyć w każdej wiosce wszyst­
kich mężczyzn, zdolnych do noszenia broni i skłonić ich do 
wstępowania do armii ocbutniczej; 2) we wszystkich gmi­
nach przeprowadzić uchwały za jednortzuwem opodatkowa­
niem na Wcjsko wszystkich m;eszkaneów i pieniądz) ta 
przesłać du rozporządzenia komitetu obrony państw a lab 
do rozpora .dzenia naczelnika państwa i naczelne rc wodza; 
3) składać bieliznę i płótno dl* polskiego Czerwonego K rzyąi 
w komitecie obrony narodowej; 4) ścigać dezerterów i prowo­
katorów i oddawać ieh w ręee władz policyjnych; 5) kupo-
H.ić i zachęcać innych do kupowania pożyczki Odrodzenia.

Dubrzyniak.
Brzozówka Korzklewska, w Olkuskisra. Ojczyzna na- 

is a  jest w wielkiem niebezpieczeństwie. W łóczą się jednak 
po wsiach rozmaite draby, którzy zachwalają nam rosyjskie 
porządki i trafiają do przekonania ciemnym masom. W styd 
doprawdy, ie  chłopi takich agitatorów  nie oddają wprost 
w ręce władz, albo sami im kijem nie wytłum iezą, za co 
ich uważają. W chwili obecnej powinni chłopi powstać, jak 
jeden, m.,ż do obrony Ojczyzny, do broniąc jaj, bronią iwo-
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jego własnego dobre.' Trzeba jd iu k ,  b.y i r z ą d  y o  k * z s 
s i l n ą  r ę k ę ,  bo sądy doraźne na agitatorów  bolszewickich 
nie były t.ylzo ogłoszone, ale i wykonywane, ba ao dziś, o ilu 
u a n  wia lomo, jeszcze żaden bolszewik za prrsciwDzństwową 
robotę życiem nie zapłacił. Tu na ży aziałac bezwzględnie 
i szybko. Do zwycięstwa potizebne je t i  przed o wszy Jtk ie ił 
w j  tępienie chwastów wewnętrznych. A Pieika.

Z  Podlasia.
Międzyrzec Poblaski,

W  dniu 25 lipca r ;  t  wdbył się w Międzyrzecu Pod­
laskim wiec sprawozdawcza-agit-cyjny, na który przybyłe 
około 2 .500 osób. Na wiecn przemawiali posłowie; Józef 
K o w a l c z u k  z Polskiego Stronnictw a Ludowego i Ksawery 
C z e t w e r t y ń  s k i  z t  Związkn Ludowo-Narodowego.-W iec 
zagaił ks. p rała t -W y d i g a .  Peset K o w a l c z u k  na yrstę 
pie swego przemówienia zakomunikował zebranym, ie  w dnia 
24 lipca powstał nowy rząd, na czele Którego stoi cniop, 
poseł W itos, w skład zaś tego rządu - wchodzą przedstawi­
ciela wszystkich stronnictw, począwszy od sucyałistów, 
a skończywszy na narodowej demukracyi. Nowy rząd je st 
rządem Obrony Narouuwej, powołany w celu odparcia na­
jazdu bolszewickiego, zagrażającego Polsce, a temsamem 
i wszystkim warstwom społecznym narodu polskiego. W  aal- 
szem swem przemówieniu poseł Kowalczuk stpoznak zeb ra- 
nych z najwnżniejswmk dla ludu pracnjątegc ustawami, 
jakie uchwalił Sejm ustawodawczy, z położeniem najmięk­
szego nacisku na ustawę o reformie rolnej. W końcowem 
swem przemówieniu, w którem prztdstaw ił uadei groźną 
sytuacyę, w jakiej się obecnie Polska znajduje, poseł Ko 
walczuk odezwał się w te słowa: „W  ciągu ostatnich. 17 
miesięcy zdobyliście, przez awych przedstawicieli w Swjnre, 
dla siebio prawa, które słusznie Wam się należały, ale jedno­
cześnie z tem musicie przyjąć uł siebie i spełnić te wszyst­
kie obowiązki, jakie Ojczyzna na W as w kład., a przede- 
wszyttkiem obronić ją  przed wrogiem. Jeżeli nie spełnicie 
tego obowiązku, spotkacie się z zarzutem przyszłych poko­
leń, że zgubiliście Polskę, podobnie jak ongiś zgubiła ją 
sslacbta. Mam jodnas nadzieją, że ni# pozwolieio historyi 
wydać o W as takiego sądu, jaki wyd*4o o ds wnej salacbciu. 
„a czasów rozbioru Polski". P o .e ł K Czetwerśyński prsea- 
staw ił zebranym sytuacyę polityczną i m ilitarną Pętaki oraz 
co t« jest bolsaewizm, nadciągający do nas % B »yi, wy­
jaśniając, że walka bolszewików z Polską jest to walka po­
gaństw a z chrześcijaństwem.

Po skończonym wiecn uchwalono jednogłuśnio r« i>  
lu^yę: „My, lud podlaski, zgromadzeń? no wiecu sprawo* 
zdawczym posłow Józefa K o w a l c z u k a  i K.  C z s t w s r -  
t y ń s k i e g o  w dniu 25 lipca 1920 r. w Międzyrzecu Pod­
laskim oświadczamy, żs pójdziemy wszyscy soildnrnie, ar oj i. 4 
twardo przy naszym Wodzu naczelnym i Naczelnika pań­
stwa, Józefie Piłsudskim, i rządzio obecnym, do obrony na­
sza] ukochanej Ojczyzny, dając jej w ofierze swych synów, 
b.aei i mężów oraz przyczyniają! się de zasilenia skarbu 
państwa, kupując pożyczkę Odrodzenia. Lud polski nigdy 
nie dopuści do zguby Polski ludow ej!“ P cd la tia k .

ADWOKAT

Er Stanisław Szymczyk
Bochnia, dom pro!, T o H  bOó 9 0
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Z  Małopolski wschodniej.
B tłz e e . Ja k  nam wszystkim wiadomo, P a lik a  anaii 

■la sią w b a rd u  aiążkiem palaiania, gdyś w  mato ma woj­
aka by sią .< 8'ła obranie naw ala bołaiewiekiej. Wabae togo, 
la  adaraalo sią dosyć dn ia wypadków niaatawiania sią da
wojaka aa atrony ludności Wiajakiaj, rsąć powinien aaatoao- 
wać jak  nnjaatraajaae zarządzenia, by opornych nakłonić da 
paałnchn. Ludność wlajaka domaga się ogólnej mobilizacji. 
Jestem  robotnikiam rolnym i anam ich zapatryw ania. Gdy 
ich zapytują, dlaczego nia ehcą iść da wojaka, odpowiadają: 
pójdziam / v u y sc > , niaeh tylko rząd ssr**dni ogólną mobili­
zacją. Nia cheamy, by jodan wojował, a drugi tymcaaaom 
w dama kieazsń nabijał. J a  równie* oym poaaadt, mima da 
Uczę 46  rok ły d a . A n drze j B opko.

Z powiatu tiumackiego. W iaść o powołaniu do atoru 
nawy pań itw a polakiago aa agadą praeditaw ia ali wszyst- 
kiah waratw  społeaiBjefi nasaego ukochanego pr*sei», po­
d a  W inaentogo W itaaa, przejęła nas głęboką radością. F ak t 
tan jam dla Las widomym anakiem lepaaaj prayizłosel, m a ­
kiom, łe  akońeayła aią Polaka aalaeheeka, a  pow ita ła  Pol­
aka ludowa. Przed miesiąe.m  jaaaeaa wialu wzdragała się 
na myśl a tam, łe  na ciele  rządu mógłby stanąć chłop, 
a dzisiaj wasyscj spoglądają nań z ufnością i pewnością, łe  
on zdała wyprowadzić Ojczyzną naszą z ta j eiąłk iej opresji, 
w jak iej sią znalazła. Pow iat nasz przyjął tą  radosną no­
winą z entuzjazm em , w yjątek stanow ią nieliezno jednostki, 
przew ałnie dawni słudzy anatryaec/, którym trudno pogo­
dzić sią s  myślą, ła  kończy sią ich wsaaahwładztwa. Po­
wiat nass, chi ąe godnie uczcić swego przedstawiciela w sier- 
miądze, przesłał mu telegraficznie następującą depeszę g ra­
tulacyjną: „Do W incentego W itoaa, prezydenta ministrów 
i  opatrzności Bośaj i woli Indu rolnicso-robotaiesago, w W ar­
szawie. Tobie, cscigodny przedstawicielu nas uciśnionych 
i malnezkich, ślemy z kresów powiatu tiumackiego wyrazy 
hołdu i uznania. Szczęść Ci Bole nz tej droczą, byś go­
dnie swemi krzepkiemi rękami od pługa pokierował nawą 
pała tw a do pokonania wroga i rychłego i błogiego zaw ar­
cia pokojn, dla odrodzenia znękanej Ojczyzny, by lad, który 
Cią prawdziwie czai, pow ala i uwielbia, sa ły ł azczę la, 
swobody i spękają w wolnej Ojasyśnie. Cześć!" Podpisy: 
Ossowski, K uressb, Ostropalny, Sssnkowski, Wolnlk, Biliń- 
ssy, Beniowscy, W iśniewscy, S ia ra , W ić, Policya państwowa, 
Kolejarze: Zieliński, Kraus, Koehut i ty iiąee  podpisów aa 
wsi i miasteczek. W i. O.

Z Małopolski.
D ąbrów ką, W Bocbeńskiem. Zaprosaony przsa tutaj- 

saago kierownika, p. Stan. S t a c h n i k a ,  praybył da nas 
p. ataroata celem popareia potyczki odrodzenia i dowiedae- 
pia aią a nasiyeh potrzebaab. Przemówi! da naz od sarc», 
jak prawdziwy obywatel-uraądnik, zachęcając naa do wy­
pełniania obewiąaków etann i podnosząc owocną pracę po- 
■łów P. S. L., k kzesagólnis posła dra K iam ika, któremu 
powiat naaa duło zawdzięcza. Przemawiał rów nleł poseł 
R u d n i k .  Następnie kierownik p. S t a c h n i k  przedstawił 
nam grozą bolszewickich rządów i zachęcał do podpisywa­
nia połyezki Odrodzenia i do składania darów na armią 
schotniczą i na skarb państwa. Wkońcu podziękował p. s ta ­
roście aa przybycie i prosił go o zajęcie się lndnością tu- 
fejizej gminy, k tórs jest ubogą i której nigdy nie w ystar­
cza aboła na wyżywienie. Jly  sus przy tej sposobności dzię­
kujemy p. kierownikowi aa przaę nad gminą, dzięki której

pozbyliśmy aią łydów, odeorzwszy im szynk 1 trafiką, s  na­
w et sklep. Ob.cni* mamy swój własny sklep Kółka rolni- 
csege, który aią pięknie rozwija. Czaić pracownikom nz ni­
wie ludowej. Uczestnik.

D ąbrow a, w Nawoaądcekiam. My. bezrolni, pragnęli­
byśmy bardao, by traktow ania nas przas gospoda. a> boga­
tych sm isaiło aią nareaacia na korsydć. W .zyscr jesteśm y 
równi sooie, uprzywilejowanych już być nie powinno. Tym­
czasem dało  się jesscze niesprawiedliwości spotyka, zwła- 
szcaa pray raadzials mąki, płótna i skóry. U nas np. rea- 
d ilelano tak, ła  mąki da srano po fnncia na o.ooę, na eałą 
rodziną dostawało się jedną koszulą i jedne nbrznle, jak- 
kolwśai rzeczy te  były przeznaczone tylkc dla bezrolnych. 
Mała ponawia rozdzielający zechcą sią klarować sprawiedli­
wością. Józef Znany.

S optłieo , w Ropesyekism. P a .  rządca se Zawady daje 
sią we znaki nam włościanom, gdyś zajmuje z pastw iska
bydła i kanie ehłopskia i k a ie  obie płacić po 100 marek.
Kobiecie pewnej s Sapnicy za zajęcia krowy kasał dać 400  
marek, a goapodanowi sa  zajęcie konia e tś  150  marek. 
Nieładna to postępowanie, zw iaascsa w dzisiejszych esssach. 
N ia obszarnik ma nakładać kary, t le  wójt, bo obszary dwor­
ski# połąszana są z gminami. O tam p. rządca i pełnomoc­
nik z Nogawesyny powinien wiedzieć. Siepniczanie.

B rzask* . Zebrania wójtów W  ubiegłym tygodnia od­
było się n naa zebranie wójtów i sekretarzy gminnych, zwo­
łane przez starostę, calem omówienia spraw, tyczących aią 
powiatn. Po omówienia rekrnteeyi i potyczki przemówił po­
seł B r y ł ,  który w tym cela przybył z W arszawy. Przed­
stawiwszy ogólna pełołenie polityczne, wyniki dotyczzsowej 
pracy w Sejmie, utworzenie Rady Obrony Państw a, pow ita­
nie rządu indowego zapowiedział azerag wieców w powiecie. 
Po przemówienia, nz wniosek dra W i t k a ,  wysłano depeszą 
gratu lacyjną do prezydenta Witoan. F ran. K ró l.

S n o la rz y n y  w Łańcnekiem. W  gminie nassej byliśmy 
od dawnych la t swolennikami Stępińskiego. Połowa wsi od­
padła jednak od ftrp ińsk iego  jesscze w r. 1913, drnga pa­
lowa odwróciła sią od niego w ostatnich csaasch. Zrosiły 
naa do Stapińskiege ciągłe u jadania i oszczerstwa na pre­
zesa W incentego W itosa i na redaktora „P ia s ta " ; pozatem 
widzieliśmy, ła  Stępiński podjndssł chłopów p ru c i wko pa­
nom, s  sam s  panami trzym ał, ł s  gdy wybuchła wojna 
i trzeba było chłopom udzielać rady i pomocy, on napisał, 
łe  Idzie na wojną i wydawnictwo sweje zawiesił, ale na 
wojaę nia poasedł i synów swoich „zadekował", a sam robił 
przez ten czas majątek. Człowiek ran nie ma łsdnyeh zasad 
i uprawia polityką chwiajną, mając tylko osobiste cełs na 
akn. P isa ł on w jednym s numerów „Przyjaciela Ludu", łe  
w Polską nia wierzył. U nas, w Łanenckiem, 17-letni chłopey 
w Polskę wiersyli, bo w 1918 r. pierwsi poszli nz obronę 
Lwewz. Gdyśmy wrsszele nz wieeu dnia 30 kw ietnia w sali 
Rady pawim owej a  słyszeli ostatniego dziś n n u  zwolennika 
Stępińskiego, niejakiego B arsbę, jak  wychwalał rządy bol­
szewickie w Rosyi, jak  twierdził, łe  Polska moia i na mniej 
ozem gospodarzyć, tak  się przeraziliśmy, łe , powróciwszy 
z Łańcuta, wybraliśmy u siebie Indową Radę gm inną P ia ­
stową, która ma miąday innymi sa cal 1 zwalczanie fiarabów 
padesas prsysałyeb wyborów.

My, byli Stayińszczycy, /w iacam y się do prezesa W i­
toaa a proŚDą, by u ły t swych wpływów w urzędzie ziem- 
iklm w tym kierunku, by dobra Stapińskiego, nabyte w czasie 
wojny, byiy jak najrychlej rozparcelowana, bo są to debra, 
nabyte i  zysków wojennych, z więc powinny iść w pierwszym 
rządzie nz parcelację, tem bardziej, łe  w ta j Klimkówce
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iriększość gospodarzy stanowią tacy, eo ziemi naprawdę po-
(rzobują.

] .*«■» Rada lądowa w bSmoiarzynach zastanaw iała s ię  
nad ordynacyą wyboicaą, obowiązująsą w Polsce, i d. szła 
do przekonania, ta  osręgi wyborcze należy zmniejszyć, be 
Indzie nie znają kandydatów, pochodzących z obcych powiatów. 
Najlepiej byłoby, by każdy powiat głosował na swoich po­
głów, m iasta powinny stanowić odrębne oVręgi wyboreze. 
R a d a  I n d o w a  w S m o l a r z y n a c h :  Antoni Kloc, prze­
wodniczący Rady ludowej i naczelnik gminy; J td r te j  C.hlas- 
taw a, sekretarz Rady Indowej od 27 la t czytelnik „P rzy­
jaciela L udn-; Józef Orłoś, zastępca naczelnika gminy

Z P rz e w o rs k ie io .  Odnośnie do korespondencji, za­
mieszczonej w numerze 27 „P iasta* a dnia 4 lipca b. r. 
donoszą nam, te  kerespondencya ta  nie odpowiada rzeczy­
wistemu stanowi rzeczy. Składnica Kółek rolniczych w P rze­
worsku nie npraw ia tadnoj polityki, a jedynym jej celem 
je„t śluzy ć potrzebom gospodarczym lndn w powiecie. Cel ten 
składnica osiąga mimo przeszkód 1 intryg. Cała dyrekcya, 
a zwłaszcza p. A., jeden z właściwych twórców składnicy, 
pracnje z wytężeniem wszystkich sił, aby tę, z takim  trr. 
dem otworzoną insty tucję  otrzymać, rozwinąć i wzmocnić. 
Dyrekcya cała, a  więc i p. A. cieizy się snpełnem zaufa­
niem Rady nadzorczej i ndaialeweów.

JłsntiO . Stosunki w naszej gm inie są bardzo smutne. 
Przyjechałem po dwóch latach nieobecności na kilkodniowy 
urlop i myślałem, ie  zastanę jakąś nmianę. N iestety, znalazłem 
■to8anki gorsze, niż były. Do wsi przychodziła wprawdzie 
mąka, cokier i nafta, ale rczdziałn dokonuje nrsąd gminny 
tak , że najbiedniejsi nic a tego nie mają. Gdy przyszła 
mąka, to roadano po 1 kila na każdy dom bez względu nz 
ilość osób. Otraymzli pr; edewsaystkiom bogaci, z  biedacy 
dostali, ale czasem pięściami. Drzewo a gminnego laen wy­
dziela urząd gminny swoim krewniakom, mającym po dwie 
wille do wynajmowania. Ci dostają piękne drzewo budulcowe, 
by się jeszcze bardziej mogli bogacić, ale prawdziwi nędzarze, 
mieszkający w walących się domach, dostają drzewo, któro 
■ię nadaje najwyżej na opał. Myśleliśmy, że to nadnżyeia 
się skończą, ale przy ostatnich wyborach gminnych wójt 
ndołał zwyciężyć, bo czwarte koło wcale nie głosowało. P rze­
ciw jego wyborowi wniesiono reknrs, który jednaz nie zo­
s ta ł dotąd załatwiony Należałoby przecie raz z tum skończyć.

F ranciszek Zajac.
Chabówka w Nowotzrakiem. Serdeczne dzięki za s j-  

łzm y prezesowi W itosowi za wyjednanie większej ilości 
mąki dla lndności bearolnej w Galieyi. I  do nas ta  mąka 
przyszła i dnia 16 czerwca rozdzielano ją  w Kółkn rel- 
niczem. D la najbogatssych danw po jednem kiln na osobę, 
dla małorolnych po 2 kilo na osobę, dla bezrolnych po 4  kilo 
n a  osobę. Mąka była po 19 koron aa kilo. Bogatym nie 
potrzeba było tej mąki i należało ją  rozdzielić między ka­
rnych biedaków; powtore, rząd powinien się był postarać 
o zniżenie ceny mąki, bo dla biedaków cena była stanówcie 
za wysoka. U nas niema iposobności do zarobka i jak  kto 
nie ma grantn , to jest naprawdę nędsarsem, który greszem 
nie śmierdzi, więc też, niestety, mąką tą  napaśli się bogasae, 
którzy ży ją teraz, jak  nigdy nie *vli, a  wyzyskają biedaków 
w spos b nieprawdopodobny. Modlą się wszyscy strasznie 
w  kościele i strasznie są p .oażni, ale jak  biedaka weamą do 
roboty, to za 16 godzin pracy nieustannej płacą mn litrem  
ży ta albo m iarką ziemniaków, albo trzem a litram i kwaśnego 
mleka! U nas ta  je s t większość takich, którzy m ają jeden 
Inb dwa morgi g run ta i ci ladzie cierpią istotnie straszliw ą 
M dza. Róbcież, posiewie lądowi, jak najprędzej reformę rolną

id

i  dajcie tym biedakom siemię, bo oni chcą pracować na niej 
tylko je j nic m ają i giną poprostn > głodn.

L udou iec
Rożnów w Sandockiem. D la biednej lndności w nasie j 

gminie nastały czasy nie do aniosienia. Zarobka bras, dro­
żyzna rośnie, a skutek taki, żo ludność nietylko bosa i głodna, 
ale jnż pół naga. Je s t tn  dwór. w którym gospodarzy p. 
Joanna Stadnicka, mająca srebrną wielki majątek w Lnboi­
skiem. G runta dworskie leżą ugorem, albo obsiane są tra ­
wami i łubinem bo zboże, które miało iść na zasiew, poszło 
podiono na pasek. Słaaba nie dostała o rd jn a r ji  i głodnju, 
tak, że w eserwen pracowała o chłopów. Robotnikom rolnym 
płaci dwór 6 do 8 i pól m arki za dzień, fornalom 220 marek 
na rok. Jeżeli jest ustalona płaca dla robotników fabryesnych, 
to powinna być ustalona i dla pracowników rolnych. P ro­
simy naszych posłów, aby nam się w ystarali o troahę płótna 
na odzież, aby nas obrunili, by p Stadnicka nie odebrała 
nam dzierżawionego g ran tu  tym, którym kontrakt kończy 
się w tym rokn (na podstawie ustawy odeorać go nie może. 
Przyp. Red.) by nas uchronili od wyaysku ze „trony dwom

Niejeden

Baczność ludowcy w Brzeskiem
Wybory do składnicy Kółek rolniczych odbędą si* 

dnia 31 sierpnia, t, j. we wtorek. Uprasza się o liesny 
odział. Sekretaryat P. S. L.

Wielki Wiec posła Bryla odludzia się w- Borzęcinie 
w niedzielę, t. j. dnia 15 sierpnia O godzinie 12 w połu­
dnie. U prassa się o liczny odział. Sekretaryat P, S. L.

Wydział Rady Ludowej. W# wtorek, t. j. t7  sierp­
nia b. r. odbędzie się posiedzenie W ydiiałn  Powiatowej 
Rady Ludowej o godzinie 11 w sali własnej, przy ni. Oku 
cimskiej w Brzoska. Poseł B ryl. D r  Witek.

Wielki » lec posła Bryla odbędzie się w Zakllozy 
nie 16 sierpnia b. r. o godzinie 11.

Sekretaryat P . 8 . L .

Z ruchu organizacyjnego.
Oddział organizacyjny P. S. L. w Krakowie ro 

zeesłai do Powiatowych Rad Lądowych i Gminnych Rao 
Lodowych w Małopolsee wezwanie, by d. 18 lipca urzą­
dziły u siebie zebrania dla omówienia najważniejszych 
w tej przełomowej dla Polaki chwili zagadnień pań­
stwowych i ludowych. Dowodem spoistości naszej orgw 
u zacyi może być fukt, że na akuteL tego polecenia od­
było się d 18 lipna, według dotychczas nadeszłych spra­
wozdań, 283 z e b r a n i a ,  na których omówiono i zajęte 
stanowisko wobec najpoważniejszych zagadnień chwili. 
Na wszystkich tych zebraniach wyrażono p e ł n e  wo ­
t u m z a u f a n i a  K l u b o w i  p o s ł ó w  l u d o w y c h ,  
oraz jego prezesowi, p o s ł o w i  W i t o s o w i ,  za nie­
zmordowaną pracę dla dobra Polski i ludu. Ifa wszystkich 
uchwalono rozwinąć a g i t a c j ę  z a  p o t y c z k ą  p a ń ­
s t w o w ą  i za  z g ł a s z a n i e m  się do a r mi i  o c h o t­
n i c z e j ,  oraz uchwalono t ę p i ć  d e z e r t e r ó w  z c a ­
ł ą  e n e r g i ą .  Ponadto poruszano konieczność jak naj­
rychlejszego wprowadzenia w życie reformy rolnej, orai 
zdemokratyzowania systemu rządu przez zmianę postę- 
powoaia urzędników wobec ludności wiejskiej. W zeszłym 
numerze podaliśmy kilkanaście sprawozdań z tych zebrań, 
dziś podajemy jaszcze kilka ze zgromadzeń, na których
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obok spraw wojska, pożyczki i wytężenia wszystkich 
sił dla obrony państwa, poruszono również sprawy inne, 
więcej miejscowe. Wszystkich sprawozdań nie będziemy, 
niestety, w możności zamieścić

Mszatflica, w Grybowskiem. Pod przewodnictwom 
p. Wojciecha K l e ł D a j y ,  przewodniczącego naszej Rady 
lądowej, odbyło się n naa dnia 18 lipca liczne zebranie lu­
dowców. Przewodniczący omówił obecne położenie państwa, 
konieczność ratowania Ojczyzny przed bolszewickim zalewem, 
prze* dawanie żołnierza, ochotników i pożyczki. W dy ikusyi 
sabierali głos: Jakób K a l i s z ,  Ludwik F i l i p o w i c z ,  
Stan. W y g o d a  i kilka innych. Uchwalono jednomyślnie 
rezolucje, w z y w a j ą c e  w s z y s t k i c h  w ł o ś c i a n  
w P o l s C a ,  b y  s i ę  s k ą p i l i  w j e d n e m  P o l s H e m  
S t r o n n i c t w i e  L a a o w e m, na  k t ó r e g o  c z e l e  s t oi  
p r e z « 8  W i t o s ,  ktorema, wśród burzliwych oklasków, 
wyrażono pełne uznanie i podziękę za pracę; dalej uchwa­
lono rezoineye, domagające się natychmiastowego p r z e ­
p r o w a d z e n i a  r e f o r m y  r o l n e j ,  wprowadzenia wol­
nego handlu, zniesienia eon maksymalnych na ziemiopłody, 
zniesienia opłat od tytoniu, sadzonego na własny niytek, 
wreszcie lepszego traktowania chłopów w szeregach wojsko­
wych, n s n n i ę c i a  ż y d ó w  z k a n c e l a r y j  w o j s k o ­
w y  cli i ze stauooisk podoficerów, wreszcie usunięcia ży­
dów od monopolu dostaw dla wojska. Okrzykiem na cześć 
naczelnika państwa i prezesa Witosa zakończono obrady.

Wojciech Kiełbasa.
Rudze, w Wadowickiem. Na zaorania naszej Lndowej 

Rady gminnej pod przewodnictwem Franciszka M o z g a ł y  
dnia 18 iipcz, po omówieniu eprawy ratowania państwa 
i powzięciu*odpov iednich rezolucyj. wywiązała się u nos dys­
kusja nad okropuem p o ł o ż e n i e m s l u j  D y d w o r s k i e j  
i i h u t n i k ó w  d w o r s k i c h ,  wyzj skiwanycb w okropny 
i d o soo. Wy rażono nadzieję, ż e  rząd zajmie się ,aL najrycb- 
l»j uregulowaniem byta tej kaUgoryi nędzarzy. Omawiano 
też sprawę reformy roinsj, wolnego handlu, za ipatrzenia 
ludności w bielizną, ubranie, obawie i opał. Prezesowi W i­
tosowi i posłom ludowym wyrażona pełne wotnm zanfania, 
naczelnikowi państwa Piłsaskiemn łiołd.

I r .  Mozyała.
Rudnik, w Myśl<*nickiem. Przy ndziale kilkuset osób 

odbyło się u nas 18 lipca zebranie. Zagaił Jan W o źn ic a , 
ptzewodniczył Michał B y 1 i c a, sekretarzował J, W o ź n i c a  
Po omówieniu Bposobów ratowania państwa i uchwalenia 
odpowiednich reioiacyj, wyrażono hołd naczelnikowi pań 
stwa i prezesowi Witosowi. Omawiano dalej sprawę reform/ 
rolnej, opłaty od tytoniu, uprawianego dla własnego użytku 
równomiernego rozdziała tytonia przez Frankę w Myśleni­
cach, wreazcia sprawę wzięcia w obronę bezrolnych i małorolnych 
w naszej gminie, którzy chcieli zaKnpić grant z folwarku 
ks. Labomirckisgo, który to grant zstąp ił gospodarz, mający 
juz większą posiadłość. Bezrolni i małorolni zapewniani, że 
grant t*n kupią, posprzedawali swój inwentarz, aby mieć 
pieniądze, a później, gdy bydło zdrożało, nie mogli już na 
wet krowy kupić. Domagano się, aby knpno gruntu od ks. 
Labomirskiego, dokonane przez Andrzeja Guńkę i Tomasza 
Ciepiela, zostało aniew ażnione.

M ichał Bi/lica, prze w.. Jan  W oźnica, sskr
G ie r a łto w ic , W Oświęcimskiom. Dnia 1 sierpnia od­

był się tn wielki wiec, zwołany przez powiatową Radę Lu­
dową, na który zjechali się ludowcy z najdalszych okolic. 
Przybył te2 nań poseł M a ś l a n k a  i starosta p. Prezont -  
ki o  wi c  z. Przewodniczył p. Władysław Z i m n a l  z Gierat

towic, ząstępował p. Franciszek S p u ł a  ze Spytkowic, se* 
kretarzował p. Józef M o z g a ł a  * Rudz. Pierwszy zabrał 
głos przewodniczący Powiatowej Rady Ludowej, p. Włady­
sław R o r u o n ,  i w silnych słowach skreślił obecną sy m i  
cyę polityczną naszego państwa, przedstawił pracę posłów 
indowych w Sejmie i wezwał zebranych uo sumiennego wy* 
kony wania wszystkich obowiązków wobee państwa. O eaono- 
micznych stosnnkaoh i ugrupowania stronnictw w Sejmie 
mówił poseł M a ś l a n k a .  W długiej dyskuoyi, jaka bię wy­
wiązała, zamerali gios pp.: P i i c n, K a w i a k  ze Spytkowic, 
S p u t a ,  S e w e r y n ,  P l a t a  z Zator*, F r ą c i e k  i R o ­
g a l s k i  s  Piotrowic, M c s g a ł a  s Radl i inni. P. P l a t a  
pornszył sprawę zakładania prziz irilka jednostel w powie­
cie jakiegoś nowego stronnictwa. Na wszystkie poruszone 
kwestye odpowiedział poseł M a ś l a n k a  i p. B o r a c h  
pocztm uchwalono rezolucyę, wyrażającą pełne zaufanie po 
słom P, S. L., podziękowanie posłowi Maślance i staroście 
za przybycie, oraz rezolucyę, stwierdzającą, że zebrań' wy­
konają jak najlojalniej wszystkie żądani* rządn, zwłaszcza 
w kwesiyi pciyezki i werbunku ochotników. Uchwalono na­
stępnie szereg wniosków, jak w sprawie węgla dla szkór, 
zboża na, zasiew, zaległ/ch reklamacyj i t. p. P. B o r n c b ,  
dziękując obecn* m za tak liczno przybycie, wzniósł okrzyk 
na cześć N.v.-zclnikk państwa, prezydenta ministrów Witosa 
i lada polskiego, zaznaczając, że chłop polski i kobieta pol­
ska sztandaro P. S. L. n gdy nie opuszczą. Wiec zakoń­
czono podziękowaniem p. Boruchowi za energiczne zajmo­
wanie się sprawami luda. Piastowiec.

Kobyle, W Boeneńskism. Dnia ] 8  lipca odbyło się 
n nas liczne zgromadzenie, zwołane przez Ludową Radę 
gminną. O sytuacji i ouowiązkaeh, ciążących na ludzie, prze­
mówił przewodniczący Lndo^ej Rady gminnej, do organiza­
c j i i oświaty zachęcał przybyły niedawno z Ameryki pan 
Antoni K a w k a .  Uchwalono rezoineye w sprawie zaciągu 
ochotniczego i pożyczki, rezoine/ę wyrażającą hoid Naczel­
nikowi państwa, yotum zaufania posłom ludowym, oraz re* 
zolacyę, dum -gającą się Wuinego haudln wszystkimi ziemio­
płodami. Wojciech Samek  przew. Jakóo Samek, zast.

Spytkow ioe, w Oświęcimskiem. Dnia 4 lipca odbył 
się u nas wiec ludowców z tutejszej gminy. Zebranie za­
gaił naczelnik gminy, p. Fr. S p u ł a. Na jego w nionk wy- 
b.ano przewodniczącym zgromadzenia przewodniczącego miej­
scowej Rady Indowej; sekretarzował p. S t a n e k .  Następnie 
udzielił przewodniczący głosu p, Władysławowi b o r u o h o w i,  
członkowi Zarządu Głównego P. S, L., który zebranym przed­
stawił działalność posłów P. S. L. „Piast* i skreślił obecną 
sytndcyę polityczną. Nad referatem wywiązała się blisko 
2-godzinna dyskusja, w której mówcy dotknęli wszystkich 
spraw ladność włościańską obchodzących, puczem pe wyja­
śnieniach referenta nebwalono pełne yotum zaufania Piastow- 
com i szereg innych rezolucji S .

Prosimy odnowić prenumeratę!
Nowo postawione budynki naj- 
korzystniei i najtaniei ubezpiecza

8 16 0



O^łpowfedsi E e d a k c y u
M io d y  c z y t e ln ik  z  W .:  A dres Szkoły przem ysło­

wej b rzm i: Kraków, aleja Mickiewicza 7. Czteroklasow a 
szkoła ludowa nie w ystarczy. Należy mieć ukończoną szkołę 
wydziałową. P roszą "się zwrócić po szczegółowe inform acye 
w prost do  Jy rckcy i te] szkoły. W obec b rak u  potrzebnych 
szkól najlepiej byłoby dla pana wyuczyć się jakiegoś rze­
miosła. /d o ln y c h  i in teligentnych rzem ieślników  nam  po­
trzeba. Mapę wysialiśm y. — A . iP cs^ ikn , J o r a c i u : Za 
rozszerzanie -»Piasta« serdeczne dzięki. Po drzew ka proszę 
się zwrócić do firm y »Piastm  ’v Wieliczce pod Krakowem, 
albo do firm y L. Freege, Kraków, Sukiennice. — J. C is e k ,  
T ra t tb o iś :  P ieniądze na p renum era tę otrzym aliśm y. Dzięki. 
D opłata do końca roku, z wliczeniem podw yżki, wynosi 40 
m arek. — A . H a b t m s k i ,  S t r y s z a w a :  W zachodniej 
Małopolsce je s t stosunkow o niewiele dużych m ajątków . Te, 
k tó re  są, będą parcelowane. T erm in  parcelacyi igłosi w naj­
bliższy 111 czasie Główny U rząd Ziemski. — «f. M io d o w ic z ,  
Z a f n a tc :  Z podw yżką należy się do końca Inku  50 m arek 
za prenum eratę. — A . - lo c z n j a ,  C a r n c g lć  P a :  P ien ią­
dze o trzym aliśm y. Za słowa uznania serdeczne dzięki. — 
1. Z ie m s k i ,  Po sam ouczek żądany proszę się
zwrócić do księgarn i J . Goldmana, Kralftśw, ul. Szewska 1".— 
R . T r y c z y ń s k a ,  L e i a j s ł -  Zwróciliśmy się z zapytaniem  
do Czerwonego Krzyża. Jeżeli otrzym am '- jak ą  wiadomość, 
zam ieścim y ją w >Piaście*. — K . A l is ła lo w s k a ,  M iló w ­
k a :  Biur, k tóre w ysyłają pieniądze i paczki, jest dużo, nie­
podobna więc nam  ję s t szuka* rzeczy pani. Niech syn do­
w iaduje się o paczkę w biurze, przez k tóre ją  wysiał. — 
M . F e r e c li ,  l i r o w i c a :  Jecnać pan może. Trzeba się po­
sta rać  o paszport w starostw ie. — A n to n i P n ć ,  W a .lo -  
w i c e :  L ist pański oddaliśm y prez. min. W itosowi. Niech 
się pan zwróci do prof. Rom ana w W adowicach, a on się 
sp raw ą pańską w ekspozyturze zajmie i załatwi ją . — 
J .  R o s iń s k i ,  O le s n o  t Chcąc jechać do A m eryki, trzeba 
m ieć od krew nych w Ameryce dokum ent, t. 7.w. 
bo bez tego konsulat w JJjŁarsagiwie nie potw ierdzi paszpor­
tu . — A . S a d o w n ik ,  S i a r y  Kio znając fium crn
czeku czy przekazu, na k tó ry  pictuądze miały ] r ż j j ^ 4  me 
możemy, niesiaiy, czynić żadnych kroków  w celu w.v doby-- 
cia ich. — F r m a m e r a t o r  „ P 3 a s t» “  (? )  R u s i n ć ó :  
P roszę się zwrócić do k ierow nika delegatury  Głównego 
u rzęd u  ziem skiego w Krakowie, d ra  Benedykta Łąckiego. 
A dres: K raków, ul. W olska 2. On panu udzieli inform aeyi.

Za ogłoszenia Refekcya nie odpowiada.
W o d o c ią g i  dla folwarków i budynków, p o m p y  

kołowe, krwaczowe, budowlane i  do gnojówki, s t u d n io  
wiercone i kopane, buduje i dostarcza firma h r i . J ó a e f
S c h r o l l  w Krakowie, ulica Paw ia 1. 8/10. Na żądanie do 
zbadania sytuaeyi, w ysyłam  inżyniera. P rospek ty  i koszto­
ry sy  d a r  m o. 858 5 6

Ha sprzęta! punełariinii
p a r ę i t l  m o r g ó w  d o b r e ]  g le b y  w powiecie stanisła­
wowskim, przy gościńcu, mila od kolei, miasteczka i koicioła.

Bliższych szczegółów udzieli kancelar/a adwokaeka 
dra Seidlera w Stanisławowie. 917 2 3

Parcelacye dóbr tabularnych
na mocy upoważnienia Głównego Urzędu ziemskiego w War­
szawie do 1. 7548, przeprowadza *..iuro parcela^yjne inży­
niera A r tu r a  B r o m o w ic z «  w  K r a k o w ie ,  Grodzka 26.

P osiada kolonistów  na wschód 876 5 8

Do sprzedania jest w  Siedliskach, powiwt Tarnów, 
stacya kolejowa i poczta Tachów, OŚm morgmw gruntu 
ornego i dw a morgi tasti z zab-Htawramłejn, oraz młyn 
wiatrakowy. Do stacyi i kośeioK & kn  Szkoła w miejsca 
Wtabmość u lana Maślaka, Stodłiska, poczta Tuchów.

L. cz. U. 30'20

W y r o f e .
W lmlónLi Seeftzypospą^itej Polskiej.

Sąd powiatowy w Kolbuszowej w ydał w skutek oskar­
żenia, wniesionego przez funkeyonaryusza P roku ra to ry i 
państw a przeciw  Franciszkow i Posłusznem u o przekrocze­
nie z §^20 rozp. z 24 m arca 1916 r. w przytom ności funkeyo- 
nafyusza P ro k u ra to ry i państw a, A ugustynow icza, jako 
osa; .rżyciela publicznego, w obecności poszkodowanego, 
W ładysław a W awro, w obecności oskarżonego, F ranciszka 
Posłusznego, po przeprowadzeniu, w dniu dzisiejszym  roz­
praw y głównej, na wniosek oskarżyciela publicznego na 
ukaran ie następujący wyrok :

F ranciszek Posłuszny, la t 70, syn K arola i  Heleny 
z Kossów N r 25, rzym .-kat., żonaty, rolnik, analfabeta, 
bezdzietny, nie karany, winien je s t:

a) przekroczenia z § 20 ust. rozp. z 24 m arca 1917 r. 
L. 131 Dz. p. p., popełnionego przez to, że w g rudn iu  1919 r? 
w Kossowach, w ykorzystu jąc nadzw yczajne stosunki, utw o­
rzone wojną, za a rty k u ł koniecznej potrzeby, jakim  są jaja, 
żądał ceny widocznie w ygórow anej, bo po 2 kor. za sz tukę;

b) przekroczenia z § 12 ustaw y z dn ia 16 stycznia 
189$ L. 89 Dz. p d. ex 1897 popełnionego przez to, że z nie­
dbalstw em  ja ja  kurze, k tó re  już były zepsute, sprzedał jako 
świeże Toni B erger i za to skazany zostaje po m yśli § 20 
rozp. z dn ia 24 m arca 1017 r. L. 131 Dz. p. p. na karę a re­
sztu przez 14 (czteruaś*e) dni, oraz na grzywnę', w kwocie 
300 koron, z teni, że w raźne nieściągalności Kara aresz tu  przez 
7 dłii wyKonaną zostanie w m yśl § 369 p. k. na zapłacenie 
tytułem  odszkodow ania W ładysławowi W awro kwoty 12 ko­
ron, a w m yśl § 389 p. k. na ponoszenie kosztów karnych

Zarazem  postanaw ia się, że w yrok niniejszy ogłoszony 
będzie na koszt oskarżonego w gazecie »Piast* i »Ilustro- 
iv.riy.-i K ury erze C-iiłżiennym* i podany do wiadomości 
publicznej w gm inie .K udow y w spo?-'b gm inie przyjęty.

S ą d  p ty w la to w y ,  O i id z ia ł  V .
Kolbuszowa, dnia li) m arca 1920 r.

Chłopskie Towarzystwo akuyjne

„ B A Ł T Y K ”
Polskis Towarzystwa żeglugi morskiej i rzeeznsj S. A.
rozpisuje subskrypcyę na kapitał akcyjny. Kap'itał 
zakładowy emitowany będzie w kilku seryach; 

wysokość pierwszej seryi wynosi .

4 ,300.080 □ a re k .
Akcye po 5u0‘— mk każda. Akoye mogą być spła­
cane ratami. Wysokość pierwszej raty  200'— mk. 
Dalsze zaś la ty  mogą być spłacane w ciągu 

D /s roku.

Sabskrypcye przy jm u ią ’
w Warszawie or.:/. - o wszystkich swych filiach 

Bank Iilwidhswy i B mk Ku; iectwa Polskiego; 
w Grudziądzu: P ilska Krajowa Kasa Pożyczkowa; 
w Gdańsku: Bank Dyskontowy; 
w Bydgoszczy: Bank Dyskontowy; 
w Krakowie i Lwowie oraz we wszystkich swych 

filiach: Bank Krajowy; 
w Poznaniu: Baak Związku Spółek Zarobkowych; 
wszędzie: Pocztowa R asa Oszczędności, konto

Nr 1020. .' a20



w m a m u  KRAKÓW,
H u b t o w n y  B 3 M  H A N D L O W Y

, UL. SWOWODEBS&A 7
poleca P. T. Kupcom i Kółkom rolniczym 93G 2 4

ostatui transport towarów następujących: C&jgi włoskie w wielkim wyborze — płótna kolorowe, jak: 
zefiry, Florida, Karolina — płótno białe, pościelowe — ręczniki — satyny holenderskie — 
kretony kolorowe — szewioty — sukna — pończochy — ubranka dziecięce, trykorowe — 
obuwie — skóra na podeszwy i wierzchy, wolna oJ rekwizyeyi. —  Sprzed*? tytko hurtowna.

O rytinalne szwedzkie wirówki

J E C IA -D IA B O IT
trwałe i praktyczne 
— poleca firma —

Adolf Knpełlner i Brat
ces Blaira—Bielshe. 710
Ilustrowane cenniki wysyłamy bezpłatnie

P o M m y  na s M z i e
w Nowym S ą cza :

młynki do odczyszczania zboża, 
sieczkarnie 3-raoźowe, 
w o z y  g o s p o d a r s k i e

do natychmiastowej dostawy.
i

Zain'wioi'ia skierować do T«W . M andiow ctJO  
upoi”, K ijk ó w ,  uL S ie m ir a d z k ie g o  10.

Parcelacye, pomiary lasów, odgraniczania, plany 
naftowo wykonuje, jakoteż udziela informacyi w iprawU 
Mipna rn  nów dworskich i t. d. Biuro inż. Zie'iiiskieg3 
I Jakul O.V3kiegu, geom. cyw. w Juć e.

B r a c i a  W ł o ś c ia n ie !
W  k a ż d e j w s i, g d z ie  m ac<e  

W A S Z Ą  K a sę  R a ife is e iia ,
W A S Z E  K ó łk o  ro ln ic z e  

p o w in n iś c ie  m ie ć  
W Ą S Z Ą  A s e k u ra c y ę , a  tą  je s t  9 70 O

WISŁA"99
L u d o w e  T o w a r z y s tw o  w z a je m n y c h  u b e z p ie c z e ń

w e  L w o w i e  
p rz e z  c z a s  w o jn y

W  N ow ym  Sączu.
W miejscowościach, gdzie dotychczas jest mało członków 
„IV'SI Y“ a niema agencyi, niechaj inwalida wojskowy, 
lub piśmienny włościanin zgłosi się do Cyrekcyi „WISŁY", 
a otrzyma pouczenie i korzystny a uczciwy zarobek!

Mało po lski Z A K ŁA D  O DZIEŻY
w Arakowie, ul. Nadwiślańska IZ, 

Szatnia: ul. Pedwals 6
poleca: gotowe nhranh męskie, ubranka szkolne, 
płótna na bieliznę, materyały wełniane 1 płócienne.

Sprzedaż feez ograniczeń. 937 2 3

m



L. c i. U. 399/19.

%  Y R O H .
W imien>u Rzeczypospolitej Polskiej.

Sąd powiatowy w Kolbuszowej wydał wskutek oskar­
żenia, wniesionego przez funkeyonarrusza Prokuratoryi pań­
stwa przeciw Piotrowi Mazurowi 6 przekroczenie z § 20 
L. 1, jrozp. z 24 marca 1917 w przy toniności funkcyonatyu- 
sza ProkuraUryi państwa, Augustynowicza, jako oskarży­
ciela publicznego w obecności oskarżonego Piotra Mazurij 
po przeprowadzeniu w  dniu dzisiejszym  rozpiawy głównej 
na wniosek oskarży* iela publicznego na ukaranie , aśtępu- 
jąey wyrek-

1. Piorr Mazur, lat 58, syn W alentego i Maryi z Crao- 
lasu, rzjrm.-kat., żonaty, ojciec 5 dzieci, rolnik na 8 mftr- 
gacli, analfabeta, nie karany, winien jest przekroczenia z § 20 
ust. 1 rozp. z 24 marca 1917 L. 131 Dz. p. p., którego się 
dopuścił przez to, że w jesieni 1919 r w Cmrlasie, wyko- 
itysŁuiąę nadzwyczajne stosunki, stworzone wojną, za arty­
kuł koniecznego zapotrzebowania, jakim jest zboże, żądał 
ceny widocznie wygórowanej, bo 900 koron za cetnar me­
tryczny żyta i 7n to skazany zostaje po m yśli § 20 tej sa­
mej ustawy na karę aresztu przez 3 (irzy) tygodnie oraz 
na grzywnę w kwocie 1000 (tysiąc.) koron, z tein, że w ra­
zi nieściągalności dodatkowa kara aresztu przez trzy ty­
godnie wy, onaną zostanie, a w m yśl § 389 p. k., na pono­
szenie kosztów karnych.

Zarazem orzeka się po myśli § 45 powołanej ustawy, 
że wyrok ten ma być ogłuszony na Koszt oskarżonego jedno­
razowo w dziennikach »Piast« i ^Ilustrowany Kuryer Co­
dziennym oraz podany .ho publicznej wiadomości mieszkań­
com gm iny Cmolas i Zarębki Dubas.

Sąd p ow ia tow y , O ddział V.
Kolbuszowa, dnia 27 lutego 1920 r.

03

DO SfEZEBANIA.
3 bloki (flaschęnzugi), jeJeD na 2 tonny, dwa po 1 ton> 
nie; nowa ionna z podkładkami blaszauemi do wy/oba 
dachówki cementowej i 400 e 9 dyl betonowych, 8 cm 
grubych. 'Wiadomość: WfcjC»« on M u s z y ń s k i, CLłaf 
materyałów baaowfaiyoh, Kraków, ulica Ble- 

tlowska Ł. 115.

WAŻNE P.T. ROLNICY!
Z powodu trudności przewozowych oraz braku wagonów  
najw yższy  cza s zamawiać obecnie pod zasiewy je­
sienne z braku innych nawozów, by takowe na cz as

otrzymać:

kairtft, soSe potasowe wysoko* 
proteiitowe, gips newszo ry
bardio skuteczny nawóz, nadający się p^d wszystkie 
uprawy i do każdej gleby. — Dostarcza się tylko cało*; 

wagonowe posyłki każdego gatunku.

MATERYftlY BUDOWLANE:
w a p n o ,  c e n t  Mit, g ip s  m u r a r s k i  i s z t u i  a l c r t k i ,  
d a c h ó w k ą  a s s e s t o w a ,  a s o e s t ,  z e n i t .  WszystKo 
tyiko w ładunkacn calowagonowych z szybką dostawą, 1

poleca firma: 19 -0

« r  J A N  B O D U C H  ~m\
hurtów na sprzed aż jraz skład nasion i nawozót. sz tu -) 
cznych, artykuiów budowlanych i narzędzi rolniczych  
ŻYWIEC, RYNEK 2 2 ,  ob ok  k o ś c io ła  fa cn ey o . |

Korzystna lokata kapitału! Dogodne warunki!
Przy poparciu posłów ludowych powstałe

Polsk ie  Tow arzystw o  ż e g lu g i  m orskie j I rzecznej

„ J B A Ł T Y E Ł 4 6
Spółka akcyjna

Z S IED ZIB Ą  W  W ARSZAW IE, Z FILIAMI W G R U D Z IĄ D Z U  i GDAŃSKU
rozpisuje

na kapitał zakładowy , bum*

S j O O ł ^ . O O O  J M E l s
===== podbielone na 12.000 akcyj p< 5 0 0  marek każda. ===== 

Akcye można spłacać ratami. Pierwsza rata wynosi 200 marek, następne należy spłacać w ciąju l lj2 roku. 
Wpłaty przyjmnja;

w Krakowie i we Lwowie oraz we wszystkich swych filiach: Bank krajowy; w Warszawie oraz 
we wsżyśłkich swych filiach: Bank handlowy i Bank kupiectwa pelskisno; w Grudziądzu: Polska 
Krajowa Kasa pożyczkowe; w Gdańsku: Bank dyskontowy; w Po*znaniu: Bank Związki^ Spółek 

zarobkowych; wszędzie: Pocztowa Kasa oszczędności, konto Nr 1020. 846 9 o
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 i
Powstaje placówka finansowa ludu polskiego, która ma na celu podniesienie 

rolnictwa, rolniczego przemysłu i handlu oraz przemysłu domowego. Ma ona 
skupiać oszczędności włościan w kraju i za morzem, by wziąć udział w budowie 
ekonomicznie silnej POLSKI LUDOWEJ. Placówką tą jest

Polsko- A merykański Bank Ludow y
SPÓŁKA AKCYJNA W KRAKOWIE

i  filiami, powstać mającemi w mysi statutu w Warszawie i innych miejscowościach Polski.

KOMITET ORGANIZACYJNY
rozpisuje niniejszem na podstawie zatwierdzonego statutu postanowieniom ministrów skarbu oraz przemysłu 
i handiu u dnia d kwietnia 1920 r.

S U B S K R Y P C Y F
na kapitał akcyjny Spółki w kwocie 20,000.000 matek polskich, składający się z 40.000 sztuk gotówką 
pełno wpłaconych akcyi po 500 maiek polskich numinalnej wartości, opiewających na okaziciela lub imiennych.

WARUNKI SUBSKRYPCYI:
P rzy  zgłoszeniu naloty niścić gotówką całą cenę knpna podłag knrso emisyjnego.

2) Zgłoszenia subskryp-yjne przyjmowane będą najpóźniej do dnia 31 siemnia 1920 r  włącznie.
3) Komitet Organizacyjny zastrzega sobie prawo przydziału zgłoszonych akcyj według Swego uznania.
4) Na wypadek uieprzydzieleuia akcyi Polsko-Amerykański Bank Ludowy S. A w Krakowie zwróci 

wpłacone kwoty wraz z odsetkami 2'/«<
&) Akcye wydane zostaną akcyonaryuszom w swoim czasie za zwrotem potwierdzenia kasowego 

na uiszczone wpłaty, tudzież zawia iouutnia o przydziale akcyj.

ZGŁOSZENIA NA AKCYE PRZYJMUJĄ:
Administracya „ B a ze ty  L udow ej", Warszawa, ul. Świętokrzyska 17;
Administracya „LudOwOn", Warszawa, ul. Wiejska 11;
Administracya „ K u y e f a  - i W e w s k l c n 1 Lwów, Chorążczyzna;
Administracya „P iesia '* , Kraków, Mały Pynek 4;
Administracya „ W łećc ia n in a " , Poznań, ni. Kwiatowa 2;
Administracya „GtOSU Ludu Ś lą sk ie g o " , Cieszyn, ul. Niemiecka;
Po'ska Ludowa Spółka drzewna, Kraków, ni Studencka 25;
Towarzystwo Agrarno-csadnicze, Lwów, ul. Halicka 2J;
Ludowe Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń „Wisła*, Nowy SąCŁ

W yłat n a  u s k u te c z n io n o  z g io o z o u iu  d o k o n y w a ć  m e i m  w o  w s z y s tk ic h  U r zęd a ch  p e o z fo -  
w y o k  w  P o ls e o  nu  k o n to  e z e k o w e  P . K, O. P o lsk o -A m e r y k a ń sk ie g o  b a n k u  L u d ow ego  U. A.

w  K rak ow io  Hr 1 4 8 .1 5 0 .
%

Informacyi pisemnych udziela Biuro Komitetu Organizacyjnego: w Krakowie, ni. Studencka 25, 
w Warszawie, ul. Miodowa 18, II p., m. 3. 3 6

L
KO M ITET ORGANIZACYJNY:

Jan Bryl, Gabryel Dnbiel, Władysław Grzędzielski, .tan Jedynak, Dr Władysław Kiernik, Józef Kowalczuk, 
Dr Andrzej Knś, Franciszek Maślanka, Stanisław Osiecki Józef Rączkowski, Ludwik Raczkowski, Bole­

sław Roja, Wlalysław Rudkowski, Jan Szczerbiński, Henryk Wyrzykowski, Józef Zachara.

t. Wydawca: Ludowe Towarzystw o Wydawnicze, Odpowiedzialny redaktor: Józef Bączkowski. 
X?zu(*kuu Drukami Literackiej w Krakowie, uttoe Jagidlodabi L  10. poć n n t d c s  L  K. Góakfcffc


